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Lepsza nadzieja w rolnictwie. 


Nowy rok gospodarczy rozpoczął się pod dobrym znakiam. 


Nowy rok gospodarczy w rolnie- 
twie już się rozpoczął, Wprawdzie żni 
wa dopiero się zaczynają, ale już na 
giełdach zbożowych sprzedawane jest 
nowe żyto. Terminy dostaw oczywiś. 
cie są krótkie i wynoszą najwyżej 14 
dni. Ceny nowego żyta są stosunko. 
wo wysokie i niewielka dzieli je róż. 
nica od cen żyta starego. Żyto nowe 
mniej więcej tańsze jest o dwa złote 
na korcu, 

Ta niewielka różnica w cenach 
między żytem starem a nowem jest 
objawem bardzo pocieszającym. Wska 
zuje bowiem on na to, że ceny zbóż 
chlebowych w tym roku nie ulegną 
gwałtownej zniżce tak, jak to miało 
miejsce zazwyczaj na jesieni od lat 
kilku, a mianowicie od 1929 r, czyli 
od początku kryzysu w rolnictwie. 
Podaż nowego żyta jest jeszcze bar- 
dzo mała. 

W ciągu najbliższych dwóch ty- 
godni niewątpliwie dowozy żyta na 
rynku wzrosną. Temniemniej nie ná- 
leży oczekiwać tak dużej podaży, aby 
wpłynęła ona na poważną zniżkę cen, 
Akcja bowiem utrzymania cen arty. 
kułów rolnych na odpowiednim pozio 
mie już się rozpoczęła. Państwowe 7a 
kłady Przemysłowo-Zbożowe, którym 
przyznano w tym roku kredyt w wy. 
sokości 25 miljonów zł. na zaku 
zboża, rozpoczęły swą działalność. Za- 
kupują one nowe zboże z dostawą 
najdalej w ciągu dni 14. Zboże to bę. 
dzie: natychmiast przemielane na mą- 
kę, którą przejmuje sekcja dożywia - 
nia Funduszu Pracy. Nowe zboże, acz 
kolwiek suche, jest jeszcze zamłode 
do magazynowania, 

Jednocześnie z temi zakupami roz 
poczęła się na innym odcinku akcja, 
która również przyczyni się do wstrzy 
mania podaży zboża. Bank Polski roz 
dzielił już kredyty rejestrowe i zalicz 
kowe, udzielane pod zastaw zboża po 
szczególnym bankom i instytucjom 
finansowym, tym samym, co i w ro. 
ku zeszłym. Kredyty te udzielane są 
Już rolnikom, zgłaszającym się po nie. 
Ogółem rolnictwo może uzyskać z kre 
dytów pod zastaw zboża 30 miljonów 
złotych zasiłku. Jest to pokaźna su- 
ma, która niewątpliwie nasyci rolnic- 
two nasze potrzebną gotówką do spła 
cania przypadających do zapłaty na- 
leżności podatkowych, rat dłużniczych 
itd. W roku zeszłym rolnictwo wyko- 
Tzystało kredytów takich tylko na su 
mę 15 miljonów złotych, Jeśli uwzględ 
nimy, że w tym roku po konwersji 
długów rolniczych zarówno dłago jak 
i krótkoterminowych oraz po wprowa 
dzeniu daleko idących ulg w spłacie 
zaległych podatków, należności rolni. 
cze przypadające jesienią tego roku 
do zapłaty zmalały, to niewątpliwie 
suma 30 miljonów złotych, która jest 
do dyspozycji rolnictwa. może za8p0- 
koić wszystkie jego potrzeby finan- 
sowe, 


Nowy rok gospodarczy w rolnie- 


twie rozpoczęliśmy więc pod dobrym 


Przemysłowcy, 


znakiem. Rolnik już dziś może być 
pewien, że dochód jego z rozpoczyna 
jącym się nowym rokiem gospodar- 
czym będzie większy, niż w latach u. 
biegłych, eo jednocześnie z wprowa- 
dzonemi dużemi ulgami w spłacie za 
dłużenia sprowadzi znaczną poprawę 
jego sytuacji finansowej, Rolnictwo 
nasze będzie mogło więc nieco pod- 
nieść poziom swej stopy życiowej, 
t. zn. poczynić pewne niezbędne za. 
kupy artykułów przemysłowych. Dzię 
ki bowiem utrzymaniu cen zbóż chle 
bowych, niewątpliwie podniosą się 
również ceny artykułów hodowlanych, 

Spieszyć się więc ze sprzedażą no 
wych zbiorów nie trzeba. Nie wolno 
też dawać wiary rozsiewanym przez 
spekulantów pogłoskom o tem, jako. 


BARANOWO AAR BER 
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SKŁAD WĘGLA i KOKSU. 
Częstochowa, ul. Al. Wolności Nr. 49. Telelon Nr. 3-39, 


Ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 

znów węgiel pierwszorzędnej jakości z 
| ry sprzedale po cenach przystępnych. 

Łaskawe zamówienia prosimy kierować pod następującemi adresami: 

Kilińskiego Nr. 4. 
Usługa szybka i solidna. 

Doświadczenie wykazało, że węgiel z kopalni JULJUSZ—KAZI.- 

MIERZ jest jakkolwiek w cenie trochę droższy, w kalkclacji jed- 

| mak znacznie tańszy od węgla z przeciętnych kopalń, a tembar- 

dziej od odkrywkowego, sprowadzanego przez chłopów. 


Aleja Wolności Nr. 49, 


UWAGA: 


społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB 
Niedziela, dnia 30-go lipca 


1933 


roku. 


by gwałtowny spadek kursów akcyj 
i zniżka cen wielu surowców a mię. 
dzy innemi i zboża miała wywołać 
gwałtowną zniżkę cen zbóż na ryn. 
kach światowych, a więc i w Polsce. 


Są to pogłoski nieprawdziwe. Zniż 
a cen w Ameryce jest chwilową, a 
na giełdach europejskich wyprzedawa 
ne są gwałtownie stare zapasy zboża, 
co oczywiście wpłynęło na pewną 
zniżkę cen. W najbliższym jednak cza 
sie, ceny te na. wszystkich giełdach 
zbożowych niewątpliwie podniosą się, 
a w każdym bądź razie będą wyższe, 
niż w roku zeszłym. 


Rolnik polski może więc spokoj- 
nie patrzeć w przyszłość i korzystać 
z dobrodziejstwa całej, zorganizowa- 
nej przez rząd, akcji pomocy.  Wkro- 
czyliśmy bowiem w pierwszy rok rze 
czywistej poprawy sytuacji w rolnie. 
wie. 


że po dłuższej przerwie Sprowadza 
kopalni JULJUSZ—KAZIMIERZ, któ- 


Garibaldiego Nr. 5. 


FEG 


Psychoza wojny ogarnęła Niemcy. 


RYGA. Odbył się tu wiec anty- 
faszystowski, zorganizowany przez ło- 
tewską socjal demokrację. 

Na wiecu wystąpił z przemówie 
niem jeden z leaderów partji Wisznia, 
który niedawno wrócił z Niemiec. — 
Oświadczy! on m. in., że rzecz, która 
przedewszystkiem rzuca się w Oczy 
w Niemczech, to intensywna propa- 
ganda wojny, 

Wisznia brał udział w zebraniach 


b. uczestników wojny. Wszyscy mó- 
wią o przygotowaniach do wojny i to 
wojny w pierwszym rzędzie z Polską, 
a następnie z Francją, Zdaniem Wisz 
ni młodzież niemiecka jest całkowicie 
ogarnięta psychozą nowej wojny. 

Hitlerowcy wśród państw bałtyce 
kich wszędzie zagranicą poszukują 
zwolenników, gorączkowo werbują ich 
jako sąsiadujących z Polską. 


Jeżeli apel nie pomoże, będzie przymus. 


WASZYNGTON. Roosevelt zachę- 
cony przyjęciem, z jakiem spotkała 
się zapoczątkowana przez niego kam- 
panja na rzecz zmniejszenia ilości go- 
dzin pracy i podwyższenia płac posta 
nowił skorzystać ze swojej władzy, by 
zmusić do przyjęcia t. zw. kodeksu 
pracy przemysłowców, którzy z tem 
się opóźniają. 

Po 8 sierpnia prezydent Roosevelt 
po wysłuchaniu stron zainteresowa- 


nych będzie mógł ustalać płace i go. 
dziny pracy we wszystkich gałęziach 
przemysłu, które nie zastosują się do 
propagowanych przez rząd warunków 
pracy, 

Jak wiadomo, Roosevelt chce prze 
prowadzić ograniczenie czasu pracy w 
tygodniu od 36 do 40 godzin zaleźńie 
od gałęzi przemysłu oraz ustalić mi- 
nimum płacy zarobkowej robotników 
i pracowników umysłowych. 


Konferencia londyńska 


zakończyła swój żywot. 


LONDYN. Atmosfera zniechęce- 
nia, wywołana brakiem wszelkich po- 
ważniejszych rezultatów 7 tygodnio- 
wych narad londyńskich, w połącze- 
niu ze spowodowanem przez wielki 
upał znużeniem fizycznem — spra- 
wiła, że posiedzenie końcowe konfe- 
rencji zamieniło się w prawdziwe od- 


ą zgłaszajcie swój 
wej! informacyj udziela Biuro Wysta 


DOZ PO RZEZ KEES 


udział w 


rabianie pańszczyzny. 

Po końcowych  serdecznościach, 
podziękowaniach i pożegnaniach, prem 
jer Mac Donald sesję konferencji gos- 
podarczej i monetarnej w Londynie 
zamknął. 

Czy odbędzie się druga sesja? — 
Kiedy? — Odpowiedzi na te pytania 


gn 
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godziny 17— iA 


unikano, 
Może w ciągu najbliższych miesię. 
cy postąpią naprzód porozumienia 
międzynarodowe na ważniejszych te- 
renach, może nastąpi stabilizacja pew 
nych walut, może unormują się cał. 


kowicie międzypaństwowe stosunki 
polityczne — może wówczas będzie 
istniała możliwość wznowienia konfe- 
rencji 64 narodów z większemi, niż 
w lipcu b. r. widokami na osiągnięcie 
porozumienia... í 

Poszczególne delegacje poczynają 
stopniowo opuszczać Londyn. Rano 
wyjechali: Bonnet, Hymans i część 
delegacji włoskiej. 

ROSEN eE 
Redaktor, „Kuriera 
Porannego" napadniety 
w Nowym Jorku. 


NOWY JORK O godz. 11 w nocy na 
ulicy 42 w śródmieściu Nowego Jorku 
dwóch bandytów napadło na redaktora 
„Kurjera Porannego“ p. Edwarda Pa- 
ciorkowskiego. Bandyci przyłożywszy re 
wolwery do piersi napadniętego, kazali 
mu podnieść ręce do góry, a następnie 
przekonawszy się, że niema przy sobie 
broni, zażądali, by dał im pieniądze, co 
oczywiście napadnięty uczynił. Bandyci 
po dokonaniu „holdup“ zbiegli. Redaktor 
Paciorkowski stracił tylko 10 dolarów. 
W biurze śledczem, gdzie mu pokazano 
album notowanych bandytów, nie mógł 
rozpoznać napastników. 


Atak szczurów na mias- 
teczko. 
KOPENHAGA, Prowincjonalne mia 
steczko Aarhuś na Jutlandji (w Danji) 
nawiedzone zostało ostatnio przez ka- 
tastrofalną plagę szczurów. 
Liczba gryzoniów doszła do 2 mil- 


jonów, a straty przez nie wyrządzone 


idą w setki tysięcy koron. 

Szczury opanowały niemal całko- 
wicie niektóre domy na przedmieś. 
ciach, zmuszając mieszkańców do 0- 
puszczenia swoich siedzib. 

Wszystkie środki, stosowane do- 
tychczas w celu wytępienia szczurów, 
zawiodły. Obecnie rada miejska FOZ- 
waża projekt jednego z miejscowych 
lekarzy, który proponuje chwilową e- 
wakuację całego miasta i radykalne 
wytępienie wszystkich szczurów przy 
pomocy gazów trojących, 


PROWOKACJE WYWROTOWCÓW 
UKRAIŃSKICH. 

W Zaborolu pod Łuckiem niewy- 
śledzeni dotychczas sprawcy zamalo- 
wali na tablicach orjentacyjnych godła 
państwowe, w miejsce których na. 
malowali żółtą farbą godła ukraińskie 
z podpisem U.O.N. (Ukraińska Orga- 
nizacja Nacjonalistów), 

Zbrodniczy ten występ bezwątpie: 


` nia jest dziełem antypaństwowców z 


pod znaku wspomnianej 
ukraińskiej, 
STRASZNA ZBRODNIA KUŁAKA. 
STOŁPCE. W rejonie Borytowskim 
włościanin Andrejew toporem wymor. 
dował całą rodzinę, złożoną z 4 osób, 
Następnie udał się na strych i powie- 


organizacji 


wy. Magistrat, sala Nr. 8. 


. 


sił się, Powodem merderstwa i samo- 
bójstwa było nieprzyjęcie Andrejewa 
do koihozu jako kułaka, Andrejew nie 
chcąc skazywać rodziny na głodową 
śmierć, popełnił morderstwo i samca 
bójstwo. 


ARESZTOWANIE PROWOKATORÓW. 


KATOWICE. Przed paru dniami 


prowokatorzy hitlerowscy wysadzili 
dynamitem w powietrze w Wielkich 
Hajdukach płytę Nieznanego Haller- 
czyka-Powstańca. 

Policja aresztowała dwóch młodo. 
cianych prowokatorów, pochodzących 
z Szarleja, podejrzanych mocno o tę 
zbrodnię, 


DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE ARA- 
BóW POD BAGDADEM. 


BAGDAD. — W Adhamija, w po- 
bliżu Bagdadu, tłam Arabów, złożony 
z 200 ludzi, niosąc transparenty z na- 
pisami antyżydowskiemi, ruszył uli- 
cami miasta, bijąc napotykanych po 
drodze żydów. W Bagdadzie raniono 
nożem jednego z przechodniów Zyda. 
Policja, która początkowo zachowywa- 
ła się biernie, aresztowała kilku pod- 
żegaczy, Gmina żydowska w Bagda- 
dzie wystosowała do władz z powodu 
tych zajść ostry protest, domagając 
się ukarania winnych. 


PRZEZ 3 DNI BEZ POSIŁKU... 


BERLIN. Nieznani sprawcy uszko- 
dzili dąb Hindenburga, zasadzony u» 
roczyście na polu Tempelhofu w dniu 
pracy narodowej, 

Urząd tajnej policji państwowej 
ogłasza, że w odpowiedzi na ten 
„świętokradozy czyn”, popełniony 
niewątpliwie przez komunistów, oraz 
w odwecie za tę zbrodnię, wszyscy 
więźniowie komunistyczni przez trzy 
dni nie otrzymają posiłku obiadowego. 


OFICER WŁOSKI — ZAJMUJE GRECKIE 
WYSPY. i 


ATENY. Komendant pewnego włos 
kiego torpedowca zajął. trzy dotych- 
czas niezamieszkałe przez nikogo wys 
PY w pobliżu wysp Amargos (Cykla- 
dów), mianowicie Kynaros, Mavriaga- 
ros i Dyadi, zatykając na nich sztan- 
dar włoski jako symbol wzięcia wysp 
w posiadanie, 

W odpowiedzi na ten czyn, grecki 
minister marynarki polecił natych- 
miast wszcząć dochodzenia, gdyż je- 
go zdaniem komendant włoskiego tor 
pedowca padł ofiarą pomyłki, 


SPRAWA UZNANIA SOWIETÓW 
PRZEZ AMERYKĘ. 


NOWY JORK. — Senator Baruch, 
jeden z bliższych współpracowników 
prezydenta Roosevelta, podczas obec: 


- nego swego pobytu w Karopie ma od 


być konferencję w Vichy, albo w Ro- 
yal z Litwinowem w sprawie uznania 
Sowietów przez Stany Zjednoczone. 


SLOWO 
<A FZ _ 


OGŁOSZENIE. 


Urząd Pocztowy podaje do wiadomości wszystkich 


abonentów, że au- 


tomatyczne telefony niżej podanych abonentów mają obecnie następujące nu- 


mery telefonów: 
Inż. Purzycki Juljan 


obecny Nr. 2062 dawny Nr. 99 

2) Bank Ziemiański „ NT. 2080  „ Nr, 198 
8) Dom E«spedycyjny Maurycy Galster X Nr. 1117 Nr. 199 
4) Koźmiński Lucjan ; Nr, 1176 » < Nr.299 
5) Spółdzielnia Drukarsko- Wydawnicza z 

ogr. odp. „Prasa” » Nr. 2200  „ . Nr. 399 
6) Landau Seweryn " Nr. 1842 » Nr. 498 
7) Ferens Abram, Ogrodowa 5 » Nr. 2242 A Nr. 599 
8) Ferens Maurycy, N. Mazji Panny 6 A Nr. 2248 A Nr. 699 
9) Swięcki W. i Ska, Księgarnia h Nr. 2254 $ Nr. 799 
10) Bezpartyjny Blok Współpr z Rządem è ,„ Nr. 2256 » Nr. 808 
11) Kulej Stanisław »„. Nr. 2274 „ NE 900 
12) German Szumacherowa » Nr. 2275. . Ne 902 
18) Haftka Paweł, adwokat „ Nr. 2288 Ś Nr. 904 
14) Plebanek Tadeusz, adwokat a Nr. 1801 N Nr. 905 
15) Mazur J., Kom. m. Częstochowy, się 

mieszkanie pryw, » Nr. 1802 „ Nr: 907 
16) „Przezorność” Stow. Kobiet r Nr. 1808 R Nr. 908 
17) Paciorkowski i Bogobowicz, adw. 5 Nr. 1811 5 Nr. 909 
18) Częstochowska hurtownia fater, 

Krauskopf Nr. 1815 Nr. 910 


Wszystkich abonentów, posiadających dodatki 


de spisu abonentów, 


uprasza się o poprawienie tej numeracji w spisie dodatkowym. 
OEE EE, RE ES EE 


Rząd amerykański podobno prag- 
nie przyśpieszyć uznanie ze względu 
na to, iż Francja i Anglja prowadzą 
obecnie pertraktacje z Sowietami o 
zawarcie traktatów handlowych. Doj. 
ście do skutku tych pertraktacyj, mo- 
że, zdaniem opinjł amerykańskiej, od- 
działać niekorzystnie na przyszłe sto- 
sunki handlowe Stanów  Zjednoczo- 
nych z „SRR. 


PRZESILENIE W ŁONIE GABINETU 
ROOSEVELTA. 

N. JORK. Prezydent Roosevelt, 
który adaje się na wypoczynek do 
Hyde Parku w stanie nowojorskim, 
zaprosił do swej rezydencji Hulla nie 
zwłocznie po powrocie jego z Anglji. 

Sekretarz stanu spraw zagranicz. 
nych, Hull, zamierza podobno ustąpić 
ze swego stanowiska. Na decyzję tę 
wpłynąć miał sposób, w jaki prezy- 
dent Roosevelt traktował go w cza- 
sie, gdy był szefem delegacji amery- 
kańskiej w Londynie. Holl ma być 
rozczarowany i zniechęcony, nie mó. 
wiąc już o tem, że jest niezadówolo- 
ny z interwencji prof, Moleya pod- 
czas konferencji. 


FRANCJA TRACI PUHAR DAVISA? 

PARYŻ. Puhar Davisa należy u- 
ważać, już za stracony dla Francji. 
Obydwie wczorajsze gry pojedyńcze 
wygrali Anglicy, Austin pokonał Mer- 
lina 6:8, 6:4, 6:4, zaś Perry, znajdują: 
cy się w świetnej formie, rozprawił 
się po zaciętej walce z Cochetem 8:10, 
6:4, 8;6, 8:6, 6:1, 

Spotkania odbyły się na wielkim 
stadjonie w Roland Garros, przy ol- 
brzymiem zainteresowaniu publicz- 
ności. 


KPT. SKARZYŃSKI WE FRANCJI. 


PARYZ. Wczoraj o godz. 15 przy- 
był do brzegów Boulogne sur Mer pa- 
rowiec „Avila Star”, na którym przy- 
piynął do Europy z Buenos Aires kpt, 
Skarzyński. W celu powitania znako- 


mitego naszego lotnika wyjechał do 


Boulogne z ramienia ambasady pols- 
kiej mjr. Niewęgłowski oraz kpt. Ja- 
rzębiński, 

Kpt. Skarżyński oświadczył, że 
start jego do Warszawy nastąpi bez- 
pośrednio, gdyż nigdzie nie będzie się 
zatrzymywał. Start nastąpi niezwłocz. 
nie po zmontowaniu samolotu, 


WOJNA DOMOWA WŚRóD SOCJALISTÓW 


FRANCUSKICH. 
PARYŻ, Wczorajsze posiedzenie 
większości klubu parlamentarnego 


socjalistów przyjęło zasadniczo teks 
odezwy, z którą wystąpią zwolennicy 
Renaudela przed towarzyszami partyj- 
nymi i opinją społeczną w obronie 
pizeciwko napaściom i insynuacjom 
blumistów i całej grupy Faure, 

Odezwa ogłoszona będzie po zaak- 
ceptowaniu jej treści przez wszystkich 
uczestników głosowania za budżetem 
państwa 1938 r. 

Pozatem pos. Marquet ma wystą- 
pić z listem otwartym do posła Blu. 
ma, potępiającym jego metody walki 
politycznej. 


NOWA FALA POGROMÓW ŻYDOWSKICH 
W NIEMCZECH. 


BERLIN. — Szturmowcy hitlerow- 
scy urządzili w Lippe Detmold praw- 
dziwy pogrom Zydów. W miejscowoś: 
ci Musingleld, liczącej 1500 mieszkań- 
ców, wszyscy Żydzi zostali wyrzuceni 
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z mieszkań, które były zdemolowane 
przez szturmowców. 

W miejscowości Alverdissen wła- 
ściciel hotelu Arensberg został aresz- 
towany przez hitlerowców i dotkliwie 
pobity podczas śledztwa. Usiłował on 
popełnić samobójstwo. Również z in- 
nych miast nadchodzą wiadomości o 
prześladowaniach ludności żydowskiej 


STRAJK 70 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 
W AMERYCE. 


NOWY JORK. Zaledwie w kilka 
godzin po zwróceniu się Związku 
Fabrykantów przemysłu jedwabniczego 
do sekretarza pracy z prośbą o inter- 
wencję pomiędzy Związkiem a Fede- 
racją amerykańską robotników jedwab 
niczych, związki robotnicze ogłosiły 
strajk generalny w przemyśle jedwab 
niczym, który obejmie 70.000 robotni- 
ków. ; 


MARSZ PROTESTACYJNY GANDHIEGO. . 


BOMBAY; Mahatma Gandhi zamie 
rza przedsięwziąć nowy masz pow- 
stańców, na znak protestu przeciwko 
polityce rządu indyjskiego. Gadnhi 
zamknie w dniu 1 sierpnie swe semi- 
Rarjum, którego wychowankowie wez 
mą udział w marszu. O decyzji swej 
Mahatma zawiadomi rząd indyjski. 
Jak wiadomo, w m. marcu 1981 roku 
Gandhi urządził pochód swych zwolen 
ników na brzeg morza celem wydoby 
wania soli z wody morskiej. 


FRANCUSKO-SOWIECKI UKŁAD 
WOJSKOWY. 


LONDYN. Wkrótce zawarty ma 
być między Francją i Sowietami 
układ wojskowy. Układ ten dochodzi 
do skutku pod naciskiem francuskie- 
go sztabu generalnego i ma przewidy 
wać zaopatrywanie Sowietów przez 
Francję w materjał wojenny, który 
ma być dostarczany na długotermino- 
wy kredyt. Ostrze tego układu woj- 
skowego jest zwrócone najprawdopo- 
bniej przeciwko Niemcom. 


Z różnych stron 


— Wicekanelerz Rzeszy, v. Papen, 
wyjechać ma w najbliższych dniach 
do Paryża dla przygotowania gruntu 
pod rokowania francusko-niemieckie, 
mające na celu zbliżenie między Fran- 
cją i Niemcami. 

— Przybywający do stolicy bohater 
lotu transoceanicznego Skarżyński ma 
być przyjęty na audjencji na Zamku 
po powrocie p. Prezydenta Rzplitej 
ze Spały. 

— W całej Francji panują niezwykłe 
upały. W Paryżu termometr wskazy». 
wał wczoraj 36 st. C, w cieniu. 

— Marszałek Senatu Raczkiewicz 
przybył do Argentyny w towarzystwie 
ministra Mazurkiewicza i odwiedził 
kolonje polskie w Apostoles i Azara 
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KSIĄŻĘ PODZIEMI 


POWIEŚĆ. 


rzekł 
doskonała 


Ty kaszlesz, staruszku 
znowu chłopiec. — Masz! 
lukrecja!.. to ci pomoże... 

I rzucił mu garść plłasku w oczy. 

Ten deszcz ziarnisty większą był 
obelgą dla Bakałarza, niżeli uderzenie 
kamieniem; zsiniał, z niewymowną 
rozpaczą rozkrzyżował ręce i zawołał 
glosem błagającym: ; 

— Mój Boże! mój Boże! mój Bożel 
Dajcie mi noża! noża! — krzyczał 
bandyta, — zabiję się, kiedy wszyscy 
mnie opuszczają. | gryzł sobie ręce z 
rozpaczy. 

— Noża chcesz, przecie masz w 
kieszeni nóż wyborny... 

Bakałarz natychmiast zmienił roz. 
mowę i rzekł półgłosem: 

— Szuryner był dobry, nie okradł 
mnie, litował się nademną.| 

— Bo dlaczego mi gadasz, żem ja 
cię okradła? rzekła Puhaczka, 
wstrzymując się od śmiechu. —Pomyśl 
tylko: gdybym cię okradła, czybym 
została przy tobie? Okradłabym cię, 
gdybym mogła; ale jakam Puhaczka, 
dopiero straciwszy pieniądze, wróciła» 
bym do ciebie, bo kocham cię, zbóju, 
nawet z temi białemi oczyma! No, nie 


rób głubstw, nie gryź rąk.. 

— Myślałby kto, że gryzie orze- 
chy!—rzekł Kulas, 

— Ha! ha! malec dobrze mówi. No, 
uspokój się, mój Bakałarzu; niech 
się dziecko sobie śmieje, wszak to 
takie młodel Ale bądź sprawiedliwy. 
Kiedy ten jegomość w żałobie, co to 
podobny do grabarza, powiedział mi, 
że da tysiąe franków za porwanie 
dziewczyny z folwarku w Bonqueval, 
wyznaj mi sam, czy zaraz nie przysz- 
łam do ciebie, czy nie przyjęłam cię 
do spółki, choć mogłam sobie wybrać 
kogo innego, co lepiej od ciebie wi» 
dzi? 

— Któż zaręczy, że mi potem co 
dasz, kiedy rzecz będzie zrobiona? — 
odpowiedział bandyta z niedowierza- 
niem. | Ja... na łasce... dziecka i ko 
biety, ja, który dawniej mógłbym ich 
jednym palcem zabić. I nie mogę 
zemścić się nad człowiekiem, co mnie 


. wtrącił w tą niedolę, — zawołał Ba- 


kałarz z coraz większą wściekłością. 
— Boję się śmierci... o tak, bardzo 
się boję, ale gdyby mi powiedziano, 
że mnie z nim razem rzucą w prze- 
paść.. chętnie zezwolę, bo zgryzłbym 
mu twarz, szyję, serce; zębami bym 
go rozszarpał! 

— Otóż to aż miło; teraz cię ko- 
cham... Nie bój się, jeszcze dostanie- 
my tego niegodziwca Rudolfa i Szu- 
rynera nawet. Powiedziałam dô jego- 
imości w żałobie: Dawniej chciałeś 
nam zapłacić, żebyśmy coś zrobili 


Rudolfowi, jak z kończymy z tą dzie- 
wczyną, czy nie będzie co dla Ru- 
dolfa? 

— Może, — odpowiedział, Słyszysz, 
może! Nie bój się; powiadam ci, że 
Rudolf przyjdzie na nasze ręce. 

— Czy tylko pewnie? A ty mnie 


„niezawodnie opuścisz, — rzekł ban- 


dyta do Puhaczki z pokorą i nieuf- 
nością razem—gdybyś i ty mnie opu- 
ściła, cóż bym począł? 

Na taką groźbę Bakałarz zadrżał, 
zbliżył się do Puhaczki i rzekł z bo* 
jaźnią: 

— Wyznaję, niesłusznie cię posą- 
dziłem, niesłusznie chciałem bić Ku- 
lasa; przepraszam cię! czy słyszysz? i 
ciebie także, Kulasie, oboje was prze- 
praszam. 

-- Na klęczkach przeproś Puhacz- 
kę za to, żeś ją chciał bić, — zawołał 
Kulas, 

— Otóż już klęczę i przepraszam 
cię Puhaczko i ciebie, Kalasie, Co 
dość wam tego? Lecz mnie już teraz 
nie opuścicie? Mówcież! — zawołał 
przerażony milczeniem Puhaozki i Ku 
lasa, ktorzy się cieszyli jego strachem. 
—QOzyście już poszli? 

— Jesteśmy, jesteśmy, nie bój się. 
Jabym cię miała opuścić nigdy. I 
muszę ci też powiedzieć, dlaczego cię 
nie opuszczę. Zawsze lubiłam Kogoś 
męczyć.. zwierz, czy człowiek, wszys 
tko mi jedno, Naprzód miałam dziec. 
ko, ale niedługo wytrzymało i za to 
siedziałam sześć lat w więzieniu; po 


wyjściu z więzienia Gnaleza wpadła 
mi w ręce, ale uciekła. Teraz ty bę. 
dziesz mi wszystkiem, rozumiesz? Już 
nie dziecko będę męczyć, ale takiego 
wilka, tygrysa, jak ty; to daleko le- 
iej 


— Stara furjo! — krzyknął Baka- 
łarz, podnosząc się rozjątrzony,—Smier 
ci! śmierci! — krzyczał, załamując 
ręce. 

— Zawsze jedno pleciesz, starusz- 
ku. Tybyś chciał umrzeć? kłamiesz; 
daj temu pokój, żyj dla szczęścia two 


jej Puhaczki, 


— (icho—rzekł Kulas—ktoś idzie. 
Schowajmy się! To nie nasza dziew- 
czyna! 

W parę minut pokazałasię rzeźwa 


i młoda wieśniaczka z koszykiem na 


głowie, a za nią duży brytan; minęła 
parów i udała się w stronę, w którą 
poszedł z ksiądzGualezą. 


PLEBANIA. 


Ostatnie promienie zachodzącego 
słonca gasły po malu za lasem i zam 


kiem Ecouen. Księżyc na nowiu błysz- 


czał na lazurowym przestworze. Głę. 
boka ciszą panowała wokoło. 
Proboszcz, stanąwszy na pagórku, 
napawał się pięknością wieczora. 
— Patrz, moje dziecię — rzekł do 
Gualezy, — na ten obszar bez granie, 


w którem nie słychać najmniejszego 


głosu. 
(C. d. n.) 
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Marsz. Raczkiewicza witana niesłycha 
nie serdecznie, organizując uroczyste 
powitania z bramami triumfalaemi, z 
salwami powitalnemi itp. 

— W gmachu konferencji gospo- 
darczej w Londynie minister Koe od: 
był z ministrom Jungiem dłuższą kon 
ferencję poufna. Min. Koe wziął U- 
dział w śniadaniu, wydanem przez 
włoskiego min. skarbu Junga dla sze 
fów kilku delegacyj. 

— W Londynie temperatura wy- 
nosila wezoraj 35.5 st, w cieniu. 4 o. 
osoby zmarły na porażenie słoneczne, 
Wieczorom przeszła nad Londynem 
gwałtowna burza, która wyrządziła 
dotkliwe szkody, 


PODAJGRĘ 
OTYŁOŚĆ 


Najmocniejszy rozczynnik 
kwasu moczowego, oczysz 
cza wątrobę i stawy. 
Ządać w Aptekach i Skła 
dach aptecznych. — — — 


RALEKDARZYM 
Niedziela 30 lipca. Julity i Donatyli 
Poniedziałek 31 lipca. Ignacego i Lojoli 
Wschód słońca o g. 403 Zachód 19.31, 

Nocne dyżury apiak, 

W nocy z soboty na niedzielę: I Ale- 
ja, Wieluńska. 

Uroczystość 5 i 6 sierpnia w 
Częstochowie. Urovzystość obcho- 
du wymarszu 1 Kompanji Kadrowej 
z Krakowa, urządzona przez Związek 
Legjonistów i przy łaskawym współu. 
dziale przedstawicieli władz wojsko- 
wych, iorganizacyj i przedstawicieli 
społeczeństwa częstochowskiego, zapo 
wiada się imponująco, Przewidywany 
program obchodu jest następujący: 

5 ty sierpień—capstrzyk na ulicach 
miasta, palenie ogni na placu magis- 
trackim, odśpiewanie szeregu piosenek 
legjonowych przez chór „Pochodnia*; 
6 ty sistpień—nabożeństwo w kościele 
św. Jakuba, po nabożeństwie na placu 
magistrackim raport i odczytanie his. 
torycznogo rozkazu. Następnie zawo. 
dy marszowe (pierwsze w Częstocho. 


„wie zakrojone na tak wielką skalę), 


przy udziale 25 drużyn— wojskowych, 
P.W., stowarzyszeń i orgaalzacyj, W 
zawodach patrolowych biorą udział: 
inwalidzi wojenni, peowiacy i iegjo- 
niści. Ogólna ilość zawodników docto 
dzi do 400 osób. 

Do pięknych nagród dla zwycięz. 
ców: Związku Legjonistów Polskich, 
Zarządu miasta Częstochowy, Firmy 
Union Textile, doszły obecnie nagro- 
dy, ofiarowane przez Wydział Powia. 
towy, pana dyrektora Matuię, komisa. 
rza Madeyskiego, posła doktora Bilu. 
chowskiego, korpusu oficerskiego i 
właściciela księgarni Swięcki i 5 ka, 
Spodziewane jest dalsze ofiarowanie 
nagród. Nagrody umieszczono na wy- 
stawie księgarni Swięcki i S ka, 

zebranie Tow. Ogródków 
Działkowych. Dziś. w sobotę o go 
dzinie 18, w sali Rady Miejskiej, od. 
będzie się zebranie członków Towarz. 
Ogródków Działkowych. Obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Kolarze „Victorjić jadą do 
Działoszyna. W niedzielę, 80 bm., 
wyruszy wycieczką kolarska K. O. S. 
„Vietorja” do Działoszyna. Zbiórka o 
godz. 6 rano. Wyjazd o godzinie 6.80. 
Wszyscy członkowie sekcji kolarskiej 
proszeni są o wzięcie udziału, 
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Dziś i dni następnych — Wieiki podwójny program — Pierwszy p. t. 


Morderstwa przy rue Morgue BR 


największa sensacja ekranu, osnuty na tle kryminalno-psychologicznym. 


Oraz drugi 


że sportu. W poniedziałek, 31 
lipca br., odbędzie się trening marszo 
wy z bronią drużyny KOS „Vietorja”, 
Zbiórka w lokalu klubu o godz. 17-ej, 
tamże dalsze zapisy. 

— W niedzielę, o godz, 17.45, na 
boisku miejskim, na Zawodziu, odbę- 
dą się zawody piłki noźnej o mistrz. 
kl. A „Victorja”—Skra, w przedmaczu 
grają: „Częstochówka II”—Skra II, 

Zabawa w Kużnicy Marjano 
wej. W niedzielę, 30 bm., o godz, 15 
odbędzie się zabawa w ogrodzie daw- 
nego folwarku w Kuźnicy Marjanowej. 
Dochód z zabawy przeznaczają inlcja- 
torzy na cele kulturalno - oświatowe 
koła gospodyń wiejskich. Dojazd do 
Kuźnicy Marjanowej autobusami miej. 
skiemi, szosą w stronę Konopisk. Za- 
bawa zapowiada się bardzo dobrze i 
dlatego Koło Gospodyń Wiejskich 
uprzejmie zaprasza częstochowian. W 
czasie zabawy przygrywać będzie or- 
kiestra 7 pal. Bufet tani, smaczny i 
obfity. 

P. K. P. zwalniają 2tys me: 
żatek i rozwódek. Z dniem 1 go 
sierpnia zwolnionych zostaje z kolej- 
nictwa około 2000 urzędniczek męża: 
tek i rozwódek, posiadających alimen- 
tację, Nadto uległo redukcji szereg u- 
rzędników, przyczem nie posiadający 
wysługi emerytalnej otrzymują półto= 
raroczną odprawę. Podobno Ministers 
stwo Poczt i Telegrafów zamierza ró. 
wnież zwolnić w obrębie swych re- 
sortów mężatki, których mężowie za- 
robkują, 

Zmiwa w Kieleckiem zapo: 
wiadaja dobre zbiory. Wskutek 
niepomyślnych do niedawna warun- 
ków atmosferycznych, żniwa na tere- 
nie województwa kieleckiego TOZpo. 
częły się z dość znacznem opóźnie- 
niem. 

Najwcześniej, bo 19 b. m. zaczęły 
się żniwa w powiatach częstochowskim, 
koneckim, opoczyńskim i iłżeckim, w 
dniu 24 b. m. w powiecie pińczow. 
skim i miechowskim, czyli w t. zw. 
małym śpichlerzu Polski, a częściowo 
również w pow. kieleckim. 

Piękna pogoda ostatnich dni powo 
duje, że zboże dojrzewają szybko rów- 
nież na gruntach ciężkich. — Naogół 
zbiory zapowiadają się pomyślnie. 

Cena żyta. Cena żyta z nowych 
zbiorów Kształtuje się na terenie wo- 
jewództwa kieleckiego na poziomie o- 
koło 18 zł. za 100 kg. franco wagon 
załadowania. Tranzakcje robione są 
tylko na krótkie terminy, na dłuższe 
zaś dostawy nie są zawierane, 


inwestycje Funduszu Pracy. 
Prezes Fanduszu Pracy, w porozumie- 
niu z prezydjum Rady ministrów, zde 
cydował, że programy wojewódzkie 
robót z Funduszu Pracy w przyszłym 
sezonie winny być złożone Funduszo- 
wi Pracy najpóźniej do dnia 30 listo» 
pada b. r. 

Program na rok 1984 obejmie kilka 
zasadniczych, o ogólno-gospodarczem 
znaczeniu inwestycyj zamiast aużej 
ilości drobnych, bardzo różnorodnych 
robót, jak to miało miejsce w sezunie 
obecnym, 

Program ten obejmuje następujące 
inwestycje: budowa dróg, meljoracje, 
elektryfikacja, budowa gazociągów, 
komunikacja podmiejska, budowa wo- 
dociągów i kanalizacji, oraz drobne 
budownictwo mieszkaniowe. 


Bosady w państwowej służ. 
bie cywitnej dia wysłużonych 
Podoficerów. Dnia 28 bm. Zostało 
ogłoszone 1 weszło w życie rozporzą- 
dzenie Rady Ministrów, ustalające tryb 


nadawania wysłużonym podoficerom 


zawodowym posad w cywilnej służbie 
państwowej, samorządowej i w przed- 
siębiorstwach państwowych. 

Rozporządzenie oparte jest na de= 
krecie z 1982 r., który przyznał pier- 
wszeństwo wjsłużonym podoficerom 
zawodowym wojska i marynarki wo- 
jennej w obejmowaniu stanowisk 
urzędniczych, II kategocji i niższych 
funkcjonarjuszów państwowych i sa- 
morządowych, 

Posada może być nadana tylko' na 
prośbę podoficera zawodowego, a kan 
dydatów przedstawia minister spraw 
wojskowych, Wszystkie władze pań. 
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stwowe i samorządowe mają niezwło- 
cznie zawiadamiąć ministra spraw 
wojskoych o zawakowaniu stanowiska, 
Podoficerowie zawodowi wnosić mają 
na 10 miesięcy przed upływem ter 
minu służby, podania do Min, Spraw 
Wojskowych o nadanie im stanowiska 
w służbie cywilnej, 

O zamierzonem mianowaniu na 
dane stanowisko podoficer musi być 
zawiadomiony najpóźniej na 7 mie. 
sięcy przed upływem terminu służby 
zawodowej w wojsku. Podoficer możę 
być skierowany na praktykę lub kurs 
specjalny przed objęciem stanowiska 
w służbie cywilnej, Podoficer, który 
w czasie odbywania praktyki lub kur 
su zostaje od czasu objęcia stanowi- 
ssa zwolniony od odbywania dalszej 
pracy, Wraca z powrotem do wojska 
ua stanowisko podoficera zawodowego, 

Podoficerowie zawodowi, posiada- 
jacy poziom wykształcenia, uprawnia- 
jący ich do ubiegania się o stanowi. 
ska urzędników II kategorji, będą 
przez komisję kwalifikacyjną przy 
Ministerstwie Spraw Wojskowych 
skierowani bezpośrednio do władz 
uprawnionych do nominacji na dane 
stanowisko, 


Może i morze. 

Wyjechać dziś ga letnisko nie każ. 
dy może, szczególnie ten, który naj. 
bardziej odpoczynku potrzebuje, bo za 
rabia przeważnie tyle, aby móc żyć 
na kredyt. A letnisko wymaga gotów- 
ki, Dlatego dobrze się stalo, że posia: 
damy pływalnię „Bałtyk”, która let- 
nisko zastąpić każdemu może i morze, 
do którego wyjazd jest tak rujnnjący 
dla człowieka przeżywającego kryzys, 
Dlatego na pływalni „Bałtyk” rojno 
jest, piaski upstrzone są golizną wy: 
bronzowaną przez słońca promienie, 
w wodzie piuszcze się i młodzian 1 
człek stateczny, roi się od niewieścich 
kostjamów, na przystani dzielny „bo- 
sman” reguluje ruch łodzi i kajaków, 
przy dźwiękach radja przy stolikach 
bufetowych posilają się  plażowicze, 
Bo bufet na „Baityku” tani jest i 
wzorowy, wydaje nie tylko napoje 
chłodzące, suche zakąski i słodycze, 
lecz i solidne a tanie obiady. Takim 
Jest „Bałtyk” pływalnia, która z po: 
wodzeniem zastępuje Częstochowie 
letnisko i nawet morze, na wyjazd do 
którego nie każdy sobie dziś pozwolić 
może. 

W każdą niedzielę, a więc i dziś, 
orkiestra koncertuje wojskowa — wte- 
dy „Bałtyk” roi się od plażowców i 
plażowniczek. Miejsca jest nadio— pół 
Częstuchowy pomieści się swobodnie, 
Autobusy miejskie dojeżdżają do sa. 
mego miejsca. 

Meljzracje w wojew. klelec. 
kiem. Utworzony przy Związku Ib 
Ruvlmiczych referat meljoracyjny w wy 
konaniu swych zadań pudejmuje współ 
pracę z Izbumi Rolniczemi. Na terenie 
woj. kieleckiego specjalne zaintereso. 
wanie dla tych prac mają powiaty 
częstochowski i radomszczański, które 
pestadają cały szereg spółek wodnych. 
Wartość wykonanych meljoracyj na 
terenie tych powiatów dochoazi do 
kuku miijonów złotych. Powiaty te 
zainteresowane są w uporządkowaniu 
finansów spółek wodnych i utrzyma- 
niu dotychczas wykonanych prac me- 
ljoracyjnych. 

Tragiczny poród. Onegdaj mie 
szkanka wsi Dębiniec, Stanistawa Kra 
sińska, podczas porodu nagle zmarła. 
Ponieważ Śmierć nastąpita w zagadko 
wych okolicznościach, władze prowa- 
dzą dochodzenie w celu ustalenia 
przyczyny zgonu. 

Okazja do oszustwa. Monety 
5.złotowe dużego rozmiaru, ze wzglę- 
du na podobieństwo do monet dzie. 
sięciozłotowych, stają się często przy- 
czyną różnych nieporozumień, a na: 
wet poważnych zatargów, przysparza. 
jących wiele kłopotu policji i sądom. 
Dają one pole ao nowego rodzaju 0- 
szustw, trudhych do zwalczania, gdyż 
oszukujący zawsze może się wytłoma 
czyć omyłką, 

Takie oszustwa bez ryzyka upra. 
wiają przeważnie kobiety, Płacąc w 
sklepie kilkuzłotowy rachunek, daje 
taka oszustka starą Pięciozłotówkę, a 


wszelkie przybory na raty i za gotów- 
kę. Okular y wszelkiego ro- 
dzaju ściśle wykonane podług przepi- 
sów. pp. okulistów =" urazach 
Zamiana okularów, wyda- 
nych z Kasy Chorych. — — 
ME 


gdy otrzymuje resztę — twierdzi, że 
dała dziesięciozłotówkę. Jeżeli Kasjer- 
ka nie trzyma otrzymanego pieniądza 
na wierzchu, a wrzuci go do kasy, 
wtedy trudno jest stwierdzić prawdę 
i nieraz, dla uniknięcia awantury, wy 
daje resztę z 10 zł. 

To też należałoby coprędzej wyco- 
fać z obiegu niedogodne monety, sko 
ro mamy już w obiegu monety inne 
tej samej wartości. 


Spłoszone konie wpadły 
z bryczką na chodnik. 

Wczoraj w godzinach popołudnio: 
wych przed kościołem św. Jakóba 
miał miejsce wypadek, który omal nie 
pociągnąi za sobą tragicznych nas- 
tępstw. 

Przejeżdżała w pobliżu kościoła 
bryczka, zaprzężona w 2 konie, które 
w pewnej chwili spłoszyły się na od- 
głos syreny samochodowej i wpadły z 
bryczką na chodnik, omal nie tratując 
jednego z przechodniów, który w o- 
statniej chwili zdołał odskoczyć na 
bok. Konie z impetem wpadły na 
sztachety żelazne, okalające ogród koś- 
cieloy, przyczem jeden z rumaków 
zranii się w głowę i począł obficie 
broczyć krwią. Woźnica zeskoczy wszy 
z bryczki, wyprzągł konie. Ranne zwie 
rzę, oszajałe prawie, gdyż krew zale- 
wała mu oczy, puściło się galopem w 
Aleje, gdzie zustało zatrzymane przez 
przechodzącego oficera 27 p. p. który 
doprowadził rumaka do powozu. Woź» 
nica w międzyczasie zbiegł, zostawiw 
szy bryczkę i konia bez opieki. Przy- 
były policjant przy pomocy kilku 
przechodniów zdołai konie uspokoić, 
poczem jakiś przygodny woźnica za: 
przągi je do powozu 1 pojechał do 
Komisarjatu. 


Rzemieślnicy a wystawa 
czestochowska. 


W początku września ma się od. 
być w Częstochowie wystawa produk 
cji okręgu częstochowskiego, która za 
początkuje organizację wystaw rok. 
rocznie. Ponieważ przy obecnej sytu- 
acji rzemiosia wystawa niriejsza, któ 
ra będzie poważnie zareklamowana w 
całej Polsce, może dać impuls do 
zwiększenia produkcji w rzemiośle, 
Zarząd OEręgowegw Towarzystwa Rze 
mieślniczego komunikuje niniejszem 
ogółowi rzemieślników 1 zwraca się Z 
prośbą o liczne wzięcie udziału w 
wystawie, Zgłoszenia wystawców przyj 
muje Magisuat, pokój Nr. 8, 


Nowy numer dwutygodnika 
sDziś i Jutro, Już Wyszedł 6 nu. 
mer awutygodnika „Dziś i Jutro” za- 
wierający aktualną treść w aziale 0- 
gólnym 1 kronice, Numer otwiera ar- 
Lykuł o rocznicy 6 sierpnia 1914 r, 
W części dalszej mamy omówienie za 
gadnień polityki międzynarodowej o= 
raz szereg innych. Zamyka numer 
kronika iekalna. 

Weojownicza gospodyni. Do 
mieszkania Józefa Kweczko (Prosta 
17) przyszła gospodyni domu Bąkowa 
i zaządała wyprowadzenia się z miesz. 
kania. Kiedy Kweczko oświadczył, że 
narazie wyprowadzić się nie może, 
ponieważ nie ma wynajętego miesz- 
kania, Bąkowa uderzyła go w twarz. 
Na odgłos awantury przybiegł do 
mieszkania syn gospodyni Właaysław 
Bąk i wspólnie matką pobili pięś: 
ciami Kwieczka tak dotkliwie, że o. 
puchły mu policzki, 


Sekretarjat powiatowy Zw. 
Młodzieży Ludowej. We wius. 
nym lokalu przy Ale 89 (I piętro) 
utworzony został sekretarjat powiato- 
wego zarządu Zw. Młodzieży Ludowej, 
Sekretarjat czynny jest we wtorki i 
piątki w godz. od 9 do 14, 


Składanie podań do SGGW. 
Podania o przyjęcie do Szkoły Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego w War 
Bzawie, przyjmowane będą od dn. 20 
sierpnia do 20 września b. r. włącznie, 


f fi iel- 
Aparaty szcze w wiel- 


Najtaniej w firmie 
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Ki Wyrozumiałość I CIErPIIWOŚĆ. SA AROAEAAOEOZN OGAE . 
i AUTO-ELEKTROTECHNIKA J. WYKA 


Przejście na automaty telefoniczne 
spowodowało wiele przykrości dla a- 
bonentów sieci częstochowskiej, gdyż 
w wielu wypadkach aparaty źle funk 
cjonują. Do urzędu pocztowego napły 
wają w związku z tem reklamacje, 
które niezwłocznie bywają załatwiane. 
Oczywiście, wszystkich uszkodzeń od- 
razu usunąć nie można. Przejście na 
automaty jest zawsze połączone z 
wielu komplkacjami, których usunię- 
cie zająć musi kilka dni, to też abo- 
nenci winni być wyrozumiali w tym 
wypadku i okazać cierpliwość, jeszcze 
bowiem tylko 2—8 dni; a telefony 
funkcjonować będą normalnie, W wie 
lu wypadkach, jak stwierdzono, winę 
za złe fankcjonowanie aparatów pono 
szą sami abonenci, pozostawiając słu- 
chawki na stole, słuchawka bowiem 
po każdej skończonej rozmowie win- 
na być zawieszona na widełkach. Każ 
de niezawieszenie słuchawki powodu- 
je unieruchomienie t, zw. aparatu wy 
bierakowego, obsługującego kilkanaś. 
cie aparatów telefonicznych. 

Więc jeszcze raz: wyrozumiałości 
i cierpliwości przez kilka dni. 


Wybory zarządu Kieleckiej 
izby Rolniczej. W okręgu Kielec- 
kiej Izby Rolniczej do końca czerwca 
b. r. przeprowadzono wybory do Rady 
Izby, w wyniku których wchodzi do 
Rady 84 osoby poza 18 radcami, któ: 
rych zamianuje p. minister rolaictwa 
i reform rolnych. Z pośród wybranych 
radców większość stanowią przedsta- 
wiciele drobnego rolnictwa, Pierwsze 
posiedzenie Rady Izby odbędzie się w 
Kielcach w dnłu 80 sierpnia b. r. Na 
zebraniu tem uchwalony będzie bud- 
żet. oraz wybrany zarząd Izby. Ponadto 
wyłonione będą komisje specjalne, 


Pożary. 

— W zabudowaniach Józefa Hu- 
chauza we wsi Wanaty gm. Kamieni 
ca Polska wybuchł porar, który stra: 
wil murowany dom mieszkalny i sto- 
dołę, wartości 1500 zł. Spalone budyn 
ki ubezpieczone były w Tow. Ubezp. 
Wzaj. Pożar powstał wskutek zapró- 
szenia ognia przez domowników. 


Przemytnicy z Polski 
wW bękart niemiec 
ch. 


(Korespondencja własna). 


Przemyt do Polski był do niedaw- 
na usilnie popierany przez władze 
niemieckie, które dla ułatwienia prze- 
mytnikom ich szkodliwej dla Państwa 
Polskiego działalności utworzyły na 
przestrzeni 10 klm., wzdłuż granicy 
t zw. wolną strefę, gdzie przemytni- 
cy przybywający z Polski, zaopatry- 
wać się mogli bez żadnych trudności 
w towary niemieckie, by następnie 
pod ochroną niemieckiej straży pogra 
nicznej przemycać je do Polski, Tak 
było do niedawna. | 

Przed kilkunastu jednak dniami 
władze niemieckie zwróciły nagle 
swe dotychczasowe stanowisko i do. 
konują aresztowań przemytników, któ 
rzy przybywają z Polski na teren 
niemiecki. Ostatnio aresztowano w 
dawnej „wolnej strefie* kilkunastu 
przemytników z polskich miejscowo- 


ści pogranicznych, jak z gmin Węglo 


wice i Przystajń. Przemytników tych, 
po okrutnem  zmasakrowaniu ich 
przez strażników niemieckich, osa- 
dzono w więzieniu, gdzie oczekują 
rozprawy sądowej. Wśród aresztowa- 
nych przemytników znajdują się: 
Adam Jelonek ze wsi Kuleje i Jan 
Karwala ze wsi Puszczew, gm. Wę- 
glowice. 8 aresztowanych z gm. Przy- 
stajń, 

Adama Jelonka władze niemieckie 
oskarżają nadto o udział w napadzie 
rabunkowym, dokonanym ostatnio w 
Opolu, gdzie bandyci obrabowali je. 
den z banków, zabierając większą su 
mę w markach niemieckich i dolarach, 
W chwili aresztowania znaleziono 
rzekomo przy Jelonku 800 marek 
niemieckich i około 100 dolarów. Mają 
one pochodzić rzekomo z rabunku we 
wspomnianym banku. 

Przyczyny tych aresztowań szukać 
należy w tem, że ostatnio przemyt z 
Niemiec do Polski zmniejszył się 
niesłychanie wobec prowadzonej przez 
władze polskie energicznej walki z 
przemytniotwem, natomiast zwiększył 
się b. znacznie przemyt z Polski do 
Niemiec, gdzie nabiał, wędliny i t, p. 
artykuły z Polski cieszą się wielkim 
popytem. Niemcy nie chcą dopuścić : 


Częstochowa ll-ga Aleja Nr. 28 


Największań,Pracownia dla napraw 
MASZYN biurowych. — Zamiana i 
sprzedaż maszyn do pisania i licze- 
OE©GEGCO nia. O99990 


— Telefon Nr 16-90. 


Uzwojenie dynamo maszyn i elektro 
motorów — Naprawa elektryczności 
samochodowej i motocyklowej — Aku 
mulatory samochodowe, motocyklo- 
we i radjowe. Naprawa i ładowanie. 
— Magnesowanie głośników, słucha- 
wek, magnet it p OOS Ż 


O AARONA 
„Szukamy nowych talentów“, 


Zapowiedziana na wrzesień b. r. 
rewja przemysłu i handlu częstochow= 
skiego zapowiada się niezwykle cie- 
kawie i stanowić będzie moment 
zwrotny w życiu gospodarczem Częs- 
tochowy. Ponieważ Targi Częstochow 
skie z uwagi na zainteresowanie jakie 
wzbudzą w społeczeństwie są dosko- 
nałą okazją do sprezentowania i wy- 
dobycia na światło dzienne nowych i 
nieznanych dotychczas wartości kul: 
turalnych, organizujemy w czasie 
trwania targów wystawę p. n. „Szu- 
kamy nowych talentów”, która zgro- 
madzi dorobek artystyczny na polu 
literatury, rzeźby, malarstwa itp. mło- 
dych i nieznanych szerszemu ogółowi 
talentów częstochowskich. Podobnie, 
jak w organizowanym przez nas nie- 
dawno konkursie śpiewaczym, nie 
chodzi nam -o pokazanie społeczeń: 
stwa nowego Żeromskiego, Matejki 
czy Skoczylasa, inicjatywa nasza zmie 
rza do wydobycia na szerokie forum 
publiczne nie genjusza a tylko talentu, 
który przy odpowiednim kierunku i 
należyte] opiece kulturalnej w przy- 
szłości wyróść może na: indywidual- 
ność potężnego i szerokie horyzonty 
ogarniającego talentu, 

Wystawa „Szukamy nowych talen 
tów” ma zgromadzić w części swej 
właściwej utwory literackie, poetyc. 
kie, muzyczne, rzeźbiarskie, malarskie, 
graficzne itp., a w dziale drugim fo- 
togralję, ceramikę, artystyczne roboty 
ręczne, sztukę ludową, wreszcie w 
dziale trzecim zbiory krajoznawcze, 
etnograficzne. munizmatyczne itp. 


Wystawa ta, w którei udział wez. 
mą wszyscy zainteresowani młodzi 
częstochowianie — młodzi mistrzowie 
pióra, pendzla, dłuta i tonu będzie 
pierwszem oficjalnem wystąpieniem 
młodej braci artystycznej z swoim 
różnorodnym i napewno ciekawym 
dorobkiem. Niepodobna w ramach 
krótkiej zapowiedzi wyczerpać całko- 
wicie wszystkich kwestyj związanych 
z wystawą prac częstochowskich lite. 
ratów, poetów, malarzy, muzyków i 
rzeźbiarzy. 

Uchylając rąbka tajemnicy, łączą- 
cej się z wystawą, trzeba zaznaczyć, 
że w związku z wystawą odbędą się 
konkursy, oraz projektowane jest dla 
literatów, poetów i muzyków urządze 
nie wieczoru autorskiego. 

Niezależnie od powyższego, a w 
ścisłym związku z wystawą, wydany 
zostanie tom prac częstochowskich 
autorów, do którego utwory zostały 
już w dość poważnej liczbie zgłoszone, 
W chwili obecnej sprawa wydawnie:. 
twa tego, którego tytuł jest identycz: 
ny z tytułem wystawy, dobiega już 
końcowego stadjum przygotowawczego 
i być może już za kilkanaście dni od. 
powiednio przygotowany tom oddany 
zostanie do druku. 

Ponieważ od daty otwarcia wys- 
tawy dzieli nas już niewielki okres 
czasu z dniem dzisiejszym otwieramy 
listę zgłoszeń. Wszyscy zainteresowa- 
ni mogą otrzymać informację w re- 
dakcji naszego pisma codziennie w 
godz. od 8 do 10-tej i od 15 do 17 tej 
lab telefonicznie 22-00. 


do tego i w tym celu wydane zostały 
specjalne rozporządzenia, nakazujące 
bezwzględne tępienie przemytnictwa 
z Polski i zalecające natychmiastowe 
użycie broni palnej w razie najmniej- 
szego oporu ze strony przemytników, 


Nieludzka matka 


znęca się nad nieślubnem 
dzieckiem. 

Od .8.miu miesięcy w domu przy 
ul. Syrokomli 18 na Rakowie zamiesz 
kuje 37-letnia panna Genowefa Techo. 
rzewska wraz ze swym nieślubnym 
synem Tadeuszem. Mieszkańcy domu 
od dłuższego już czasu są świadkami 
bestjalskiego znęcania się matki nad 
synem. Onegdaj Tchorzewska skato- 
wała niemiłosiernie dziecko, którego 
ciało pokryte było sińcami i okalecze 
niami. Zwyrodniała kobieta w czasie 
egzekucji odgrażała synowi, że musi 
się go pozbyć. Na krzyk męczonego 
chłopca nadbiegli sąsiedzi, którzy wy 
rwali dz ecko z rąk rozjuszonej matki 
i sprowadzili policję, która na wyrod- 
ną matkę, znęcającą się nad swem 
nieślubnem dzieckiem, spisała pro. 
tokół. 


zemsta porzuconej żeny. — 
Przed domem nr. 15 przy ul. Mickie- 
wicza na Wincentego Kielana (Mała 3) 
napadła żona jego, Józefa i oblała go 
ługiem, poparzywszy mu twarz. Przy- 
była ona umyślnie z Piotrkowa. Jest 
to akt zemsty za porzucenie jej przez 
męża, który zamieszkał z inną ko- 
bietą. Mściwa kobieta rzuciła się do 
ucieczki i zbiegła. Poparzonego Kie- 
lana odwiozło Pogotowie do szpitala 
na Zawodziu. Stan jego zadawalający. 


Komisarz wyborczy do lzby 
Przemysłowo-Nandiowej w Se: 
snowcu. Radca urzędu wojewódz. 
kiego w Kielcach inż. Kugenjusz Za. 
grodzki, pełniący obowiązki naczelni: 
ka wydziału przemysłowego przy tym 


że urzędzie, mianowany został przez 
ministra przemysłu i handlu komisa« 
rzem wyborezym w celu przeprowa- 
dzenia wyborów uzupełniających do 
lezby Przemysłowo-Handlowej, w wy- 
padkach, gdy opróżnione zostaną sta 
nowiskaą radców izby, wchodzących w 
jej skład z delegacyj zrzeszeń gospo- 
darczych. Równocześnie p. minist:r 
polecił komisarzowi wyborczemu po- 
wołanie głównej komisji wyborczej, 


Komu, co i gdzie? 


— Z zamkniętej komórki Kazimie- 
rza Zygmunta (Kiedrzyńska 32) skra- 
dziono 42 sztuk gołębi, wartości 120 
złotych. 

— W czasie wykupywania biletu 
przy okienku w kinie „Atlantic” z kie- 
szeni Dawida Łaźniaka (Warszaw: 
ska 5) skradziono zegarek niklowy 
wartości 8 zł. 


Bójki i awantury. 
— Jan Pongowski (Bociania 15) 
został pobity przez gospodarza domu 


N 8 przy ul. Mirowskiej oraz jego. 


córki. 

— Widownią niebywałej awantury 
stał się wczoraj Nowy Rynek, W cza: 
sie targu Icek Zomper, Anczal Zom. 
per (Warszawska 87) i Zelkowicz 
Benjamin (Warszawska 69) oraz Zel- 
kowicz Gutman (Stary Rynek 12) za- 
częli się bić wzajemnie, a w czasie 
bójki Icek Zomper pobił po twarzy 
Benjamina Zelkowicza, a Anczel Zom- 
pol dołożył mu deską po plecach. Zajś. 
cie i zbiegowisko zlikwidowała policja, 

— Do przechodzącego na Starym 
Rynku Jakóba Frajlicha (Garncarska 
56) doszedł Jan Smoliński i zażądał 
pieniędzy va wodkę. Kiedy Frajlich 
odinówił Smoliński pobił go, 

— Jan Litwoch i Bidem Esig wy- 
wołali bójkę między sobą, którą zlik. 
widowała policja, 


Nr. 172. 


Na kogo i za co? 

Policja spisała doniesienie na: Ja. 
na Brendzla (św. Kocha 58) za pozos 
tawienie wozu na ulicy, Stanisławę 
Wolską (Rynek Wiel., 37), Adama Ko 
nopskiego (św. Rocha 45), Antoniego 
Jsża (św. Rocha 6) za niewybielenie 
rynsztoków wapnem, Stefana Dyliń- 
skiego (Panny Marji 71) za handel w 
sklepie w godzinach zakazanych i nie 
wykonywanie prawnych żądań policji 
i Stanisława Utratę (Kawodrza) za drę 
czenie konia przeciążonego nadmier- 
nym łądunkiem. 


Tylko w K. K. ©. Do mieszka. 
nia p, Ignacego Balwika zapomocą do 
branego: klucza dostali się złodzieje i 
skradli około 200 zł. gotówki, stano. 
wiące oszczędności p. B... Uniknąłby 
straty p. B., gdyby pieniądze uloko- 
wał w Komunalnej Kasie Oszczędności, 


OBWIESZCZENIE. 

Wydział Hipoteczny Sekcji I-ej w 
Częstochowie obwieszcza, że otwarte zos 
e) Postępowania spadkowe po zmar- 
łych: 


1) MAURYCYM OPPENHEIMIE, właś- 
cicielu 2/28 niepodziel. części nieruchom. 
opis. pod literą B dz. I, w Częstochowie 
oznacz. Nr. hip. 362. 

2) IGNACYM vel IZYDORZE KONIEC- 
POLSKIM, wierzycielu 1/5 części sum: 
700 rubli z 94 i kaucją i 4320 marek z6% i 
kaucją zabezpiecz. na nieruch. w Często- 
chowie oznacz. Nr. hip. 4, 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 10 lis- 
topada 1933 roku i w tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w kance 
larji Wydziału Hipotecznego Sekcji I w 
Częstochowie dla zgłoszenia swych praw 
pod skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 27 kwietnia 1933 r. 
Pisarz Hipoteczny. 


ch 


SAB KOMA Lis polki 


Do akt. Nr. Km, 267 1933, 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Krzepi- 
cach na powiat Częstochowski zam. w 
Krzepicach na zasadzie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1933 roku 
o godz. 12 w Parzymiechach u Karola 
P.tockiego, odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości, a mianowicie: 2 ch koni i 
młockarni firmy „Marschal”, oszacoewa- 
nych na łączną sumę zł. 1100, które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Krzepice, dn. 15 lipca 1933 roku. 
Do akt Nr. Km. 270-33. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w K) zepi- 
cach na powiat Częstochowski zam. w 
Krzepicach ne zasadzie art. 602 R. P. C, 
ogłasza, że w dniu 1 sierpnia 1933 roku o 
godz 10 w Krzepicach u Franciszka Ko- 
walskiego odbędzie się publiczna licytac- 
ja ruchomości, a mianowicie: 20 mtr. ku- 
bicz. desek obrzynąnych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 700 które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzeda: 
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 
Krzepice, dn. 15 lipca 1933 r. 
Komornik W. Witkowski. 
wszelkie prze 


WSZERZ ZD Z ORK EL EESE TOE TLE 
eo 
....3 iednak Tekis prze 


przewózki najtaniej uskutecznia KANTOR 
PRZEWOZOWY Kossowskiego, ul. Orze- 
chowskiego 3 (dawniej Stanisława 5). 


me 
gubieno patent wydany na imię A 
y 4 bram Bruk, Garncarska 23, 


ostjumy kąpielowe, pantofle, czapki 
K oraz koszule sportowe. Bardzo wiel- 
ki wybór. Ceny bardzo niskie, M. Opato 
towski, Aleja 35 w podwórzu I piętro, 


NA PB AREA E 

gubieno książkę Kasy Chorych Nr. 
4 7790 i Nr. 7795 wydaną na imię Hak 
Lucjan. 


Z RADOMSKA. 


— Plaża na Bobrach. Stara. 
niem Zrzeszenia Pracowników Umys: 
łowych pragnącego uprzyjemnić spę. 
dzanie wolnego czasu na plaży na 
Bobrach, z dniem 29 b. m, w każdą 
sobotę i niedzielę czynny będzie kwar 
tet pod dyr. p. A. Mickiewicza. 

— „Pojednanie” w „Kinemie”. 
Z dniem 28 b.m, kino teatr „Kinema” 
wyświetla wspaniały film angielskiej 
produkcji p.t. „Pojednanie”. — Nad 
program: 2 aktowa komedja i dodatki 
dźwiękowe Pata, 


z 


IE RZEZEPCN YE. 


u 


z Radomska (dalszy ciąg). 


— Grożny pożar we wsi ©: 
'shotnik. W dniu 21 bm. o godz. 12 
w południe z przyczyn nieustalonych 
wybuchł pożar we wsi Ochotnik, gmi. 
ny Masłowice, pow. radomszczańskie- 
go, który z niesłychaną szybkością 
przeniósł się na sąsiednie budynki. 
Pożar rozszerzał się momentalnie i 
„strawił razem 60 zabudowań należą: 
cych do 22 gospodarstw, sprzyjała te- 
mu susza, gęstość zabudowania wsi i 
skrycie słomą. Ludność w panicznym 
` popłochu zmuszona była opuszczać 
domostwa, by z konieczności ustąpić 
"miejsca sile wyższej—żywiołowi. 

Straż miejscowa natychmiast wy" 
stąpiła, jednak niewiele mogła zdzia: 
-łać, gdyż domostwa miejscowych człon 
ków straży stały w płomieniach i to 
ich rozbrajało i pozbawiało energji, 
„a zresztą konieczność wyprowadzenia 
z obór przeczuwających grozę koni i 

_ ryczących krów nie było rzeczą ła- 
_ twą. Oczy nieszczęśliwych pogorzela 
ców i zagrożonych zwracały się w 
„stronę sąsiednich wsi, oczekując od 
nich pomocy, która niebawem nastą- 
piła, gdyż w 14 minucie wpadła w 
brawurowym galopie straż z Masłowie 
na czele z naczeln. Balikowskim i 
i 
i 


~ kom, Lewińskim. Straż ta, będąc do: 
ibrze wyekwipowana, co Jest zasługą 
prezesa, p. Stanisława Zalewskiego, 
pod umiejętnem kierownictwem nacz. 
Bulikowskiego, stanęła do walki. Stra 
«żacy nie zwracali uwagi na to, że pie: 
ką ich płomienie, że są narażeni na 
niebezpieczeństwo i z całą ofiarnością 
_„ niesli pomoc nieszczęśliwym, wiedząc, 
| że zubożenie obywatela jest uboże- 
| niem Państwa, 
; Prowadzący akcję nacz. Bulikow. 
_ ski wspierany przez następnie przy- 
byłe straże jak Strzelce Małe, powstrzy 
„, mał groźny żywioł. Straży z Masłowie 
| ma oftarną jej pracę i uratowanie du- 
żej części wsi należy się pełne uzna- 
nie, a jej naez. Bulikowskiemu i kom. 
-Lewińskiemu. podtrzymanie istniejącej 
o nich opinji energicznych i zdolnych 
oficerów, Ze dzielnie bronili, niech bę 
dzie dowodem to, że nie stanęły w 
"ogniu budynki, odległe od 4—5 meu 
trów i kryte słomą. i 
Wielką zasługę ponieśli również: 
prezes straży z Masłowie, właściciel 
dóbr, p. Zalewski, który z hełmem na 
„głowie razem ze strażakiem kierował 
prądem wody i ks. prałat Nowakow- 
«ski z Warszawy, który wskazywał 
cywilnym sposób pomocy strażom i 
krzepił gorącemi słowy padających ze 
"zmęczenia strażaków. 
Sekretarz urzędu gminy Masłowice 
_ p. Ślusarczyk telefonicznie zawiado- 
| mił o pożarze starostwo w Radomsku 
i straż, 
Na skutek tego na miejsce przy- 


4 


Obywatele miasta utzyniwszy swą 
deklarację, powodowali się przeświad- 
czeniem, że rząd ma na myśli ich do. 
bro. Okazało się jednak, że było to 
pospolite wymuszenie podstępem ze 
«strony zaborców, gdyż utworzenie po- 
wiatu częstochowskiego nie nastąpiło 
ną skutek Żądania mieszkańców czę- 
stochowskich, a tylko wypływało z 
planów ogólnej polityki zaborczej, 

Po stłamieniu powstania stycznio- 
wego było dążeniem caratu zatarcie 
wszelkich śladów poprzedniej samo: 
dzielności i możliwe najsilniejsze ru- 
sylikowanie kraju. W tym ćelu posta 
nowił rząd rosyjski przeprowadzić no. 
wy podział administracji Królestwa, 
qozczłonkowując je mianowicie na 
mniejsze jednostki. A więc utworzenie 
więcej gubernij (10), a z 39 powiatów 
utworzyć 80. Tak się też stało. Wte- 
dy to powstała gubernja Piotrkowska, 
a Częstochowa stała się powiatem od 
1 stycznia 1867 roku. Naczelnikiem 
SL został major Kaszereninow. 

I. 1866 nastąpił zamach na docho- 


Nie cierpiałbym dotąd 
od odcisków wcale, 

Gdybym tyko „ŁGEBEWOMHL” 
używał stale. 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


wyrażnie 


LEBEWONL 


Wyrób krajowy. 


> z naszymi wrogami! 
Seese BMI hd MM. BAJ 


Karaluchy, prusaki it. p. robac- 
a — to szerzyciele zarazy i różnych cho- 


t 

rób zakaźnych. Należy je doszczętnie wytę- 

pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 
kalnego środka, jakim jest 


LUR I N 


Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


był samochodem p. starosta Łabudz- 
kii kom. policji p. Kister. -P. starosta 
poddał myśl skomasowania wsi, wy- 
kazując skutki gęstego zabudowania. 
Za chwilę po przybyciu p. starosty 
przybył oddział samochodowej straży 
radomszczańskiej, niebezpieczeństwo 
jednak już minęło i ogień był pow- 
strzymany przez miejscowe straże. 
Akcję na drugim odcinku prowadził 
korzystnie nacz. Szymanek, broniąc 
by ogień nie przeniósł się na kolonję 


„Ochotnik, liczącą 50 domostw, a łączą- 


cą się z ulicą Piłsudskiego wsi Ochot 
nik, która płonęła. Straty wynoszą 
100.000 złotych. Obserwator. 
 TRESUG TRZE SEO AEE SNS EE EA ZA EEEE 
Do akt Nr. Km. 601 1933-3. 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 


sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 


w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 8 sierpnia 1933 r.od godz. 10 ra 
no na pokrycie należności Państwowego 
Banku Rolnego w Warszawie odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości należą 
cych do Stefana Lubomirskiego w jego 
lokalu w Kruszynie składających się z 
350-ciu metrów owsa w ziarnie, oszacowa 
nych na łączną sumę 5250 zł., które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 
Radomsko dn. 25 lipca 1933 roku. 


Komornik W. Woeżniakowski 


SLOWO SPORTOWE 


Liga w okręgu kieleckim 
utworzona. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, za- 
rząd okręgu w Częstochowie uchwa- 
lił wniosek o utworzenie ligi okręgo- 
wej. Wniosek tan został przesłany do 
zatwierdzenia przez PZPN. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 


dowość samorządów miast polskich 
przez zniesienie ich przywilejów pro- 
pinacyjnych, Przekreślono je ukazem 
cara z dn. 7 29 czerwea 1866 r. i 0- 
płaty z trunków przywłaszczył sobie 
rząd carski na rzecz monopolu wód: 
czanego. W ten sposób chciano rato- 
wać swoje zbankrutowane finanse, W 
Częstochowie też skasowano nie tylko 
cały fundusz propinacyjny, ale przy- 
właszczono sobie nawet jego rema- 
nenty, Gdy więc nie było skąd czer: 
pać na podatki, obywatele z własnych 
funduszów ponieśli koszty na remont 
lokali biur powiatu 322 rb. 80 kop., 
a na meble, zamiast zadeklarowanych, 
wydatkowali 659 rb. 98 kop. - 

Nie wystarczyło to widocznie mo- 
skalom, bowiem gdy powiat był już 
zainstalowany i to w domu rządowym, 
naczelnik powiatu zażądał od obywa- 
teli wpłacenia zadeklarowanej sumy 
na najem lokali, tj. 8000 rb. Spotkał 
się jednak z odmową. Wezwano wte- 
dy obywateli miasta do biur powiatu 
i tam 11 sierpnia 1867 podali do pro- 


zarząd PZPN zatwierdził wniosek o- 
kręgu 0 utworzeniu ligi w okręgu kiel, 

Z: okręgu zagłębiowskiego i często 
chowskiego wchodzić będzie do ligi 
7 klubów t. zn. mistrz podokręgu Za- 
głębia „Unja” i mistrz Częstochowy— 
„Vietorja”—natomiast reszta klubów 
A. ki. oprócz klubu spadającego do kl. 
B. rozegra spotkanie o wejście do ligi. 


Piłka nożna. 

W nadchodzącą niedzielę CKS. z 
Czeladzi na własnem boisku grać bę- 
dzie z „Brygadą” z Częstochowy. 

18 sierpnia drużyna CKS. rozegra 
spotkanie rewanżowe w Częstochowie 
z „Brygadą*. 


Rozgrywki z dnia 23 VII. 33 r. 
o mistrzostwo klasy „B*. 


RADOMSKO. Hakoach — Strzelec 
5:1 (3:1) przez cały przebieg zawo- 
dów gra ostra i brutalna. Z boiska 
zostają usunięci: gracz Strzelca Sza- 
liński za zyaulowanie Goldberga. Bram 
ki dla Hakoachu zdobyli: 2 Rodał, 1 
Sandomierski i 2 Kleinermann. Hono- 
rową bramkę dla Strzelca uzyskał z 
przeboju Koziorowski. Sędziował do» 
brze p. Horowicz z Częstochowy. 


O mistrzostwo klasy „C“ 


Strzelec II Jutrznia 8:1 (8:0), Słab- 
szy fizycznie Strzelec łatwo pokonuje 
Jutrznię. Bramki dla Strzełca zdobyli: 
Gałwa, Cielętniki i Wentor po 1. Sẹ- 
dziował dobrze p. Przyrowski. 

Hakoach II — Korona II 4:0 (1:0). 
Silna przewaga Hakoachu przez cały 
przebieg zawodów. Gra techniczna 
miejscami ostra i brutalna, zwłaszcza 
ze strony Korony: Za wątpliwe prze- 
kroczenia zostają usunięci z boiska 
gracze Korony: Krawczyk, Braszczyń” 
ski, Kobędza i Trepka. Sędziował p. 


- Pożółkłe kartki z dziejów Częstochowy. 


Utworzenie powiatu w Częstochowie. 


tokułu motywy swej odmowy. 

Oświadczyli kategorycznie, że de- 
klarację swą uważają za nie byłą i nie 
bówiązującą z przyczyn że: 1) Rząd 
utworzyłby powiat w Częstochowie i 
bez życzeń obywateli, gdyż rzecz tę 
postanowiono jeszcze przed zadeklaro: 
waniem się obywateli, a to z powodu 
ogólnej reorganizacji kraju, Wtedy już 
utworzono wiele nowych powiatów w 
miasteczkach, które nie ubiegały się 
o ten zaszczyt. 2) Deklaracja trakto= 
wana była wyłącznie odnośnie fundu- 
szu propinacyjnego, a że ten wraz z 
remanentem został zniesiony, przeto i 
deklaracja przestała miasto obowią- 
zywać, 

Poriesione blisko 1.000 rb. Kosz- 
tów na sprowadzenie archiwum, na 
remont i sprawienie mebli z szczegó- 
łowo rozłożonych własnych funduszów, 
bynajmniej nie nastąpiło. 

Reprezentanci obywatelscy wyra: 
zili swe zdziwienie, że żąda się od 
nich odszkodowania za wynajęcie lo- 
kalu, kiedy każdemu dobrze wiadomo, 
że siedziba powiatu znajduje się nie 
w domu prywatnym, a w gmachu rzą 
dowym skonfiskowanym klasztorze pa- 
nien Marjawitek. Reprezentanci Czę- 
stochowy skorzystali wtedy z okazji, 


Jurkowski. 


W niedzielę 30 b. m o g. 17 odbędą 
się zawody o mistrzostwo klasy „B* 
Naprzód— Strzelec na boisku Stra 
ży Pożarnej. 
I o mistrzostwo klasy „C”. 


O godz. 10 Sparta — Strzelec II. 
> 12 Jutrznia — Naprzód II. 
3 14.80 Hapoel— Hakoach II. 


Stan tabeli rozgrywek mistrzowskich: 


KI. „B*: 

Nazwa klubu  |Gier.| Pkt. | Stos. br 
Naprzód -5 9 | 20:9 
Legja 4 6 | 18:4 
Korona 5 5 8:12 
Hakoach 5 4 11:10 
Strzelec 5 0 8:20 

KI. „C“: 
Hakoach II 5 9 18:7 
Naprzód II 5 5 | 18:11 . 
Sparta 2 | 4 9:0 
Korona II 5 4 10:15 
Hapoel Daj wk ęś:8 
Strzelec II 6 2 9:22 
Jutrznia 2 0 1:6 


vo BIURO 

i i 
„OMOG PRAWNO - HANDLOWA 
Częstochowa, II Aleja 23 (w podwórzu) 
Radomsko. ul. Częstochowska 9, 

(w podwórzu). 
Pisze prośby, skargi, podania, apelacje! 
rekursy, opozycje do wszelkich władz i 
urzędów. — Sporządza tanio umowy; 
kontrakty kupna-sprzedaży, dzierżawy, 
prowadzi administrację domów, mel- 
dunki i t. p., pośredniczy w wynajmie 
lokali sklepowych, fabrycznych i mie- 

szkaniowych. 
Przeprowadza windykacje wszeikich na- 
Jeżności od dłużników. Przepisuje na 
maszynie.—Dział kupna sprzedaży: Przyj- 
muje i załatwia wszelkie zlecenia w 
kupnie, sprzedaży i dzierżawach. — 
Dział „detektywów prywatnych“: Udziela 
szczegółowych iniormacyj o każdej o- 
sobie w kraju. Bezwzględna tajemnica po 
; wierzonych spraw. 
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h ZNAK FABRYCZNY. 
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KOWALSKINA 


SUWA NAJUPORCZYWSZE 

ÓLE GŁOWY 
RYKĄ CHEM,- FARMACEUTYCZNA 

SABKOWALSKI> Vanszawa | 


Pamiętajcie o bezrobotnych. 


aby przed przedstawicielem władzy 
rosyjskiej dać wyraz swemu oburzenin 
z powodu zagrabienia ogółowi fundu- 
szu propinacyjnego. 

Poprzednio — mówili — fundusz 
propinacyjny, pozostający w mieście, 
był bodźcem do sprowadzenia się ob» 
cych do Częstochowy, do wznoszenia 
budowli, jakich by się i miasta sto- 
łeczne powstydzić nie mogły. 

Inny wszak obrót wzięło wszystko 
z chwilą likwidacji tego funduszu. . 
Place miejskie, przeznaczone do budo 
wy, które poprzednio z zapałem były. 
wykupywane nad normalną wartość, 
obecnie nie znajdują  reflektantów, 
Przeciwnie, posiadacze placów ` nie 
myślą ich zabudować, lecz pragną je 
pozbyć ze stratą. To wszystko — ich 
zdaniem niezbicie dowodzi, że nie 
powiat i stąd zapewnione korzyści 
wpłynęły na wzrost miasta i jego u- 
piększenie, ale głównie fundusz propi 
nacyjny. Jeżeli rząd zwróci miastu 
dochód z trunków, to obywatele goto 
wi byli spełnić przyjęte w deklaracji 
zobowiązanie. 

Jeszcze długie lata wiódł się spór 
pomiędzy rządem a obywatelami mia 
sta © zadeklarowaną sumę. i 

Inż, H Wilczyński. 


Str. 6 


Drobiazgi medyczne. 


Dr. Halbwachs wynalązł oryginal- 
my środek ochronny przeciwko dyfte- 
rytowi i zaleca pielęgniarkom stoso- 
wanie go. Lakarz ten uważa, że płó- 
kanie gardła odgrywa rolę, jako śro- 
dek zapobiegawczy. Znacznie iepszym 
sposobem jest ezęste używanie drob. 
nych ilości chleba. Dr. Halbwachs 
przekonał się, że zarówno  baktezje 
dyfterytu, jak również i bakterja tęż- 
ca, giną natychmiast gdy się dostaną 
do żołądka, gdyż niszczy je działanie 
kwasów węglowych. Wobec tego zale 
ca właśnie spożywanie często niewiel 
kich ilości chleba, dzięki czemu bak. 
terje, znajdujące się w jamie ustnej 
zostają mechanicznie zepchnięte do 
żołądka i giną. pod działaniem kwa. 
sów żołądkowych. » 

k G 
$ 

Dziennie przyjmujemy w płynach 
i pokarmach około 8.000 gram. wody, 
co stanowi trzy litry. Z tego organizm 
wydziela 2000 gramów w moczu, oko 
ło 100 w kale, 300 wydycha razem z 
powietrzem, a około 600 wydziela 
przez skórę. 

zamiast 5 zł. dostała 2 zł. 
Marja Wiewiór zam. w Sosnowcu ku- 
powała na rynku w Częstochowie wi- 
śnie i handlarka przy wydawaniu pie 
niędzy dała jej 2 zł. zamiast 5. 

Eton owe] 


Z KRAJU. 


= AFERZYSTKA ZAMIAST HONO- 
RARJUM POSŁAŁA ADWOKATOWI —ZA- 
PROSZENIE NA ŚLUB. Przed rokiem 
pisaliśmy o aferze Egipcjanki, Rjad 
Hawy, podającej się za księżnę egips: 
ką. Rjad Hawa dokonała w Warsza- 
różnych afer na tle romantycznem i 
szantażowem i wreszczie została wy- 
siedlona, jako uciążliwa cudzoziemka. 

Obacnie adwokat Lenz, który w 
swoim czasie był obrońcą Eripcjanki, 
otrzymał od nlej list z zaproszeniem 
na jej ślub, gdyż po raz czwarty 
wstępuje w związki małżeńskie, 

Adwokat, przesyłając życzenia, u. 
zależnił swój ewentualny przyjazd na 
tę uroczystość od... otrzymania hono. 
rarjam, które awant(urnicza Egipcjan- 
ka pozostała mu w całości dłażna. 

= ANTYPOLSKA ROBOTA NA KO- 
MENDĘ. Po fakcie akarania kilku dy- 
sektorów w przemyśle na Sląsku za 
rabotaże interesów gospodarczych Pań 
stwa, jak na komendę podjęto ze stro- 
ny niemieckiej przeciwdziałania. Prze 
dówszystkiem zaś przemysł pragnie 
okazać, że przy nim jest siła i komi- 
sątza demobilizacyjnego masowo za- 
sypują wnioskami o redukcję. 

Wnioski te, w każdym niemal wy 

padku uwzględniane częściowo, mają 
na cela przekonać robotników, że rząd 
nie jest w stanie obronić ich nawet 
w czasie, gdy przemysłowe statystyki 
wykazują wzrost produkcji i zwięk. 
szenie zbytu w przemyśle węglowym 
i hutniczym. Równocześnie łącznie z 
atakiem prasy niemieckiej rozpuszcza: 
no wśród rencistów Spółki Brackiej i 
wśród bezrobotnych całkowicie kłam- 
liwą wiadomość, jakoby dyrektor Sp. 
Brackiej oraz naczelnik wydziału 0- 
ieki magistratu miasta Katowic, zde 
raudowali każdy po kilka miljonów 
złotych, przeznaczonych na bezrobot- 
nych oraz rencistów i uciekli, 

Osoby te nietylko że pozostają na 
stanowiskach, ale też, nie chcąc bez- 
krytycznym dawać powodu do pogłę- 
biania tych plotek, w roku bieżącym 
zrezygnowali z urlopu. Zainteresowane 
czynniki przeciw tego rodzaja meto- 
dom odwetu czy też przygotowywania 
gruntu wyborczego wystąpią z całą 
bezwzglądnością, 

== DYREKTOR ŚNIEGOŃ ZNÓW NA 
WIDOWNI ZA KRZYWDY ROBOTNICZE. 
Dyrektor kopalni „Niemcy” w Swię- 
tochłowicach p. Sniegoń, który nieda- 
wno skazany został przez sąd za dzia 
żalność szkodliwą dla robotników oraz 
za obrazę władz polskich, znowu znas 
łazł się pod pręgierzem. 

Rada załogowa kopalni „Niemcy” 
wniosła zażalenie na p. Sniegonia do 
komisji pojednawczej i arbitrażowej, 
Zażalenie obejmuje następujące punk- 
ty: 1) dyrekcja kopalni skrzywdziła 


„ŁO Wos 


Odznaczenie bohaterskiego kapelana 
polowego. 


Z okazji francuskiego święta naro: 
dowego 14 lipca, udekorowany został 
w Strasbourga odznaką wielkiego ofi- 
cera Lsgji Honorowej jeden z najdziel 
niejszych inwalidów wielkiej wojny, 
ojciec Umbricht, legendarny kapelan 
wojskowy 20 dywizji piechoty. 

Jego bohaterskie czyny wojenne 
są niezliczone. Z racji nowego odzna- 
czenia przypomniano m. in. następu: 


y: 
Było to pod Arras. Niemcy zajęli 
przedmieścia św. Katarzyny. Kontr- 


atak francuski załamał się i dowódca: 


bataljonu, zabity, pozostał na przed- 
polu z planami odcinka w swojej tor- 
bie. Dowiedziawszy się o tem generał 
Anthoine, szef operacyjny dywizji, 
oświadczył, że plany trzeba za wszel- 
ką cenę uratować. : 
Ojciec Umbricht zgłasza się na o- 
chotnika. Sam jeden dociera na miej- 
sce niedawnej walki, odnajduje ciało 
zabitego oficera, ale niestety torba 
wraz z planami została już przez ko- 
goś zabrana. Kapelan rusza w drogę 
powrotną do linij francuskich, gdy 
wtem w ostatnim domu przedmieścia 
widzi światło. Zagląda przez okno i 
widzi rannych, pozbawionych wszel- 


kiej pomocy. Naliczyl jedenastu Fran- 
cuzów i jednego Niemca. 

Nie namyślając się długo, ojciec 
Umbricht bierze na plecy jednego ran 
nego i zanosi do okopów francuskich. 


„Nie poprzestając na tem, wraca po 


resztę, a zauważywszy taczki, zabiera 
je ze sobą. Jednego rannego ładuje 
na plecy, drugiego do taczek i w ten 
sposób pięć razy z narażeniem życia 
powtarza tę operację, wracając tam i 
z powrotem. Gdy zabierał ostatniego 
Francuza, ranny Niemiec błaga go o 
ratunek: 

— Qjcze, weź mnie ze sobą. 

— Wrócę jeszcze po ciebie. 

— Nieprawda, nie wrócisz więcej. 

— Francuz nie kłamie. Żeby cię 
uspokoić, pozostawiam swoją sutannę. 

I bohaterski kapelan jeszcze raz 
wrócił, ratując rannego Niemca i za. 
bierając swoją  sutannę. Ciekawy 
szczegół: ten sam ksiądz, który trudy 
wojskowe znosił z zadziwiającą wy- 
trzymałością, siebie nie szczędząc i 
przykładem poświęcenia świecące 
wszystkim, w czasie służby wojsko. 
wej przed wojną otrzymał zwolnienie 
z wojska na zawsze z powodu słabej 
budowy ciała. 


Gotowali więźnia we wrzątku. 


W opinji publicznej Stanów Zjed: 
noczonych krążyły od dawna pogłoski 
o strasznych torturach, jakim podda. 
wani są więźniowie amerykańscy. 

Mimo, iż fak ten stwierdzili wie- 
lokrotnie obrońcy sądowi, a nawet sa- 
mi sędziowie, władze nie wszczynały 
dochodzenia, albowiem brak było do- 
statecznych powodów do skazania 
winaych, 

Obecnie wielkie poruszenie wy- 
wołał fakt, że sama dyrekcja więzie- 
nia w Sing-Sing wystąpiła przeciwko 
policji i detektywom, oskarżając ich 
o zamęczanie więźaiów na śmierć. — 
Afera ta wyszła na jaw w następują- 
cych okolicznościach: 


W więzieniu w Sing-Sing przeby- 
wał od kilku lat niejaki Apolito, Był 
on członkiem bandy rozbójniczej, wy: 
posażonej w auta ciężarowe i karabi- 
ny. Bandyci dokonywali systematycz- 
nych napadów na auto osobowe mor- 
dowali ich właścicieli, poczem rabo- 
wali ich mienie. W ciąga dłaższego 
czasu banda ta grasowała na podmiej 
skich drogach aż wreszcie została u- 
jęta. Dowódca bandy i dwaj jej człon 
kowie zginęli na elektryczaem krze- 
śle. Apolito został skazany na 20 lat 
ciężkiego więzienia. Wkró:ce powstała 
druga szajka bandytów kolejowych, 
która dokonywała napadów w iden- 
tyczny sposób. I ona została ujęta, — 
Niedawno właśnie odbył się proces. 
Poniaważ Apolito złożył w śledztwie 


obciążające zeznania dla członków 
bandy, prokurator zażądał sprowadze- 
nia tego tego świadka z więzienia. 

Na rozprawis Apolito cofnął wszyst 
kie swoje zeznania. Wobec tego roz- 
prawę odroczono, a Apolita osadzono 
tymczasem w więzieniu śledczem, 
gdzie miał zostać ponownie przesłu- 
chany. Dopiero po dłuższym czasie 
został on odstawiony do więzienia w 
Sing Sing. 

Ta lekarze ustalili, że Apolito 
zwarjował. Badania lekarskie wyka- 
zały, że w więzieniu śledczem pod- 
dano Apolita strasznym niemal śred- 
niowiecznym torturom. Wbijano mu 
igły pod paznogcie, kąpano go w go- 
tującej się wodzie i bito do utraty 
przytomności. 

Do więzienia w Sing-Sing od- 


stąwiono go ze strasznemi ranami na 
głowie. 
Zainterpelowana policja oświad- 


czzła wówczas, że Apolito z niesna. 
nej przyczyny dostał pomieszania zmy 
słów i uderzał głową w ścianę wska: 
tak czego nabawił się strasznych ran. 

Po kilku tygodniach odstawiono do 
więzienia w Sing Sing innego świad- 
ka tego samego procesu, Staru, Był 
on również niespełna zmysłów i wkrót 
ce zmarł na skutek odniesionych ran. 
Obecnie wobec interwencji zarządu 
więzienia w Sing-Sing, władze wszczę 
ły dochodzenia w tej sprawie i po- 
ciągnęły nieladzkich policjantów do 
odpowiedzialności. 


RENEE ZETTRZY (ZYTA E S E EEEE 


robotników przez przegrapowanie ich 
do niższych grup zarobkowych, prźez 
co około dwustu robotnikom zmnieje 
szono zarobki, 2) zniesiono deputaty 
węglowe, 8) złe traktowanie robot- 
ników. 

Niezależnie od tego robotnicy wnie- 
śli zażalenie do inspekcji pracy na nie 
dbalstwo dyrekcji kopalni, W jednym 
z oddziałów kopalni nagromadziło się 
bowiem tak wielka ilość pyłu węglo- 
wego, że musiano zawiesić pracę, Ro- 
botnicy więc domagają się wypłaty 
pełnych zarobków za czas przymaso- 
wych świętówek, Również w sortowni 
i kopalni „Niemcy” wskutek niedbal. 
stwa dyrekcji nagromadziła się tak 
znaczna ilość pyłu węglowego, że gro 
zi to wybuchem. 

Skargi rady załogowej do komisji 
arbitrażowej oraz do inspekcji pracy 
na dyrektora Sniegonia będą rozpatry- 
wane w najbliższych dniach. 


= MŚCIWY KOLEGA NIE USZANO- 
WAŁ NOCY POŚLUBNEJ PANA MŁODE- 
GO. P. Stanisław Pietraszewski z Ol- 
kusza wyjechał w swoim czasie na 
posadę do Białej Podlaskiej (jako ślu. 
sarz w wytwórni samolotów wojsko- 
wych); tam się poznał z panną Hele- 
ną i według Życzenia narzeczonych, 


ślub wzięli w Olkuszu. Uroczystość 
ta miała miejsce onegdaj. 

Przy końcu zabawy weselnej, na 
którą przybył również dawny koiega 
pana młodego, niejaki Jan Goc z Ol. 
kusza powstało jakieś drobne napozór 
nieporozumienie. Podobno Goc przy- 
pomniał sobie jakąś urazę, uczynioną 
mu dawniej przez młodego pana i w 
tym dniu tak dla niego uroczystym 
postanowił dług spłacić. Złapawszy 
stojący gdzieś w rogu pokoju garnek 
gliniany, kropnął nim w głowę pana 
młodego. 

Skutek był taki, że poszkodowany 
w pierwszą noc poślubną zawieziony 
został do szpitala św. Błażeja w Olku 
szu, gdzie kurować się będzie przez 
kilka dni. 


= W ATAKU SZAŁU. Czternasto- 
letnia Anna Kałwa, zamieszkała w 
Złotnikach pow. jędrzejowski, powra- 
cając z pola ze swą siostrą Heleną, 
dostała ataku szału i wciągnąwszy 
swą siostrę do rowu głębokości około 
pół metra i napełnionego wodą, usi- 
łowała utopić siostrę H. i popełnić 
samobójstwo. Po rozpaczliwej walce 
Helena Kałwa wydobyła nieprzytomną 
swą siostrę z wody i ułożywszy na 
brzegu pobiegła dn wsi po pomoc. W 


Nr. 172. 


tym czasie Anna Kałwa, odzyskawszy 
przytomność, poraz dragi rzuciła się 
do wody i utonęła, 


= SCHWYTANIE BANDYTY-WŁAMY-- 
WACZA. 0d pewnego czasu na terenie. 
Inowrocławia grasował niebepieczny © 
bandyta<włamywacz, Wiktor Moch, któ 
ry popełnił cały szereg napadów. Był - 
on na tyle bezczelny, że urządził o= 
statnio buczną libację zaręczynową. 
Tropiąca bandytę od kilku tygodni: 
policja osaczyła dom i chciała aresz. 
tować Mocha. Przestępca jednak zata. | 
rasował się w jedhym z pokoi i cho-- 
ciaż nie posiadał broni — zapowie« | 
dział, że żywcem go nie dostaną. Pos- 
licja przypuściła szturm i po ciężkiej | 
walce z muskularnym bandytą, okuła 
Mocha w kajdany i odstawiła do wię- 
zienia. 
MOTETAN N EE, SEE]. 


Co usłyszymy dziś przez Radjoł 
WARSZAWA 30 lipca | 


9.55 Program na dz. bież. 10.00 Naboż.. 
z Wilna 10.45 Muzyka religijna z płyt 
11.00 Tr. z Salzburga. 13.00 Program na. 
dz. bież. 13.05 Kom. 13.10 Muzyka. 14.00. 
„iozkład zajęć gospodyni wiejskiej w - 
czasie letnich i jesiennych robót. 14.15: | 
Kom. roln.-meteor. 14.20 Płyty gramof. | 
14.45 „Słuchowisko prawnicze“, 15.05 Pły- 
ty gramof 16.00 Radjotygodnik dla dzieci 
16.15 Tr. ze Lwowa. 16.30 Tr. z Ciecho- _ 
cinka, 17.00 „Znaczenie światła i słońca. 
dla zdrowia robotników", wygł. dr. A... 
Rząśnicki. 17.15 Tr. ze Lwowa. 18.00 Pio-- 
senki w wyk. Chóru Dana. 18.35 Program: 
na dz. nast. 18.40 Rozmaitości. 19.00 Słu- | 
ohowisko z Wilna. 19.40 Skrzynka poczto. 
wa techn, omówi p. W. Frenkiel. 20.00- 
Koncert popularny wyk. ork. P. R. pod. 
dyr. St. Nawrota. 20.50 Dz. wiecz. 
Tr. ze Lwowa. 2200 Muzyka taneczna.. 
22.25 Wiadom sport. 22.40 Wiad. meteor.. s 
dla kom. lotn. i kom. polic. 22.45 Muzyka. 
taneczna. j 
WARSZAWA 31 lipca 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.. 
7.20 Muzyka lud. (płyty). 7.25 Dz. poranny.. | 
7.30 Płyty gram. 7.52 Chwilka Gosp. Dom. | 
7.55 Program na dzień bież. 11.57 Sygnał" ` 
czasu z Warsz. Obserw. Astron. Hejnał z 
Krakowa. 12.05 Koncert popularny. 12.25 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 12.33 Komunik.. | 
meteor. 12.35 D. c. konc. 12.55 Dz. połud, 
14.55 Płyty. 15.05 Wiad, bież. 15.10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.16 Płyty gramof. _ 
15.25 Kom. Gospod. 15.35 Płyty gramofon. . 
15.45 Przegląd komunikacyjny, 15.50 Pły- 1 
ty gramof. 16.00 Transmisja z Ciechocin- _ 
ka 17.00 Pogadanka w jęz. franc.17.15 Pły 
ty gramof. 18.15 Odczyt ze Lwowa. 18.35 
Recital fortepianowy A. Teibelbaumów- 
na. 19.20 Rozmaitości 19.35 Program na. 
dz. nast. 19.40 Feljeton p.t. „Szablą i pió- - 
rem“. wygł p. K. Kożmiński, 20.900 Ope- 
retka w 3 aktach J. Gilberta, „Hotel Im-- 
perial“, libretto polskie J. Krzewińskiego i 
i L. Brodzińskiego, 


LEKARZ DENTYSTA 


MICHAŁ GREJNIEC 


Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10. | 
Przyjmuje od 9—1 i od 3 —7wie-| 
czorem. W niedziele i święta od i 
10 —2 po południu, 
Telefon Nr. 250. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń |. 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI | 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. | 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
iam krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kre- 
jowe i zagraniczne, 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 | 
SPRZEDAJE bilety pojedyńcze na wy 
cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


PODZIĘKOWANIE. | 

Panu Dominikowi Wojsikowi, urzęd. 

P.K. P., za zwrócenie mi zgubionego port- 

felu z dowodami, składam serdeczne po- 
dziękowanie. Fr. Lubczyk. 


fOotrzebna młoda, intelfgentna pa- 

nienka do cukierni, na wyjazd. Wia-. 
domość ul. Pułaskiego Nr. 66—68 u Fran-- 
ciszka Roznowskiego, | 


a S 
zlifiernia szkła i luster „Zwierciadło“ 
Aleja 30 wykonuje wszelkiego rodza-. 
jn lustra i szkła do mebli oraz urządze- 
nia sklepowego ze szkła. 


Wyaczna sprzedaż wyrobów E. We- 
del, Br. Kowalik Częstochowa Il-ga. 
Aleja Nr. 41 poleca: karmelki, czekoladki 
i t. p. Ceny fabryczne. 


Kszumy kąpielowe, pantofle, czepki. 
Bardzo wielki wybór. Ceny bardzo 
niskie. Poleca; M. Opatowski, Aleja 35, w 
podwórzu, I piętro. 


21.00 


e a a > NENA AA WA AYO 
GRRY OGLOSZEŃ: Przed tokstem %% KR xa Wiere Atm, madorłaka, w itwkóele I sa tekstem 20 gr, — tabelaryczne 30 prze. dreżej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogis 


dzemia 10 gr za wyraz. Majimniejcze | nl. == Rosrobetui I pozrekujący praey kerzwatują z 50 proc. ulgi przy zamieszozamiu ogłoszeń drabnych. —Wszelkie komunikaty xrzeszóć || 


stow, kaliaralne-cświutowych umieszczace są bezpłatnie 


p r AAA NOZNA 
Bedakioy odpowiedzialny: Józef Welnieki ; 
śą 


Druk. Bz.Święcki, ul Hajów. Marji Panny Hr. 68, Tel. 20 i 7-89 
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